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Rok XXXI.Nr. 151. Niedziela dnia 6 Lipca 1924 r.

Drugi rząd Mussoliniego.
Ostatnia rekonstrukcja gabinetu faszystów  

sk iego nie przebłagała op ozycji, ale wzm ocniła 
stanow isko rządu i uspokoiła  opinję publiczna 
Pozostali w  gabinecie najw ybitniejsi w spółpra­
cow n icy  Mussolimiesro, ja k  minister marynarki, 
minister finansów  Stef ani, minister w ojn y , m i­
nister spraw w ew nętrznych Federzoni, a- prze- 
dew szystkiem  sam Mussolini. o  k tórego ustą­
pieniu ani przez chwile w tych burzliw ych 
dniach m ow y nie było. Mussolini zatrzym uje 
również dalej teke spraw zagranicznych. N aj­
ważniejsza ze zmian jest zmiana w  minister­
stwie ośw iaty, gdzie na m iejsce ministra ośw ia­
ty G entilego przyszedł senator Casati. Minister 
Gentile, znakom ity filozof i uczony, stał sie 
niepopularnym  przez swa reform e szkolną 
w  duchu k lasycystycznym .

Dni krytyczne dla W łoch’ już minęły. Opo 
zycja  usiłowała z zam ordow ania M atteottiego 
zrobić wielką aferę polityczn ą  na w zór afeT 
słynnych Dreyfusa i Ferrera, b y  usunąć rząd 
faszystow ski. P uszczono w  ruch olbrzym ią m a­
szynę propagandy styczną. K toś rzucił porów 5 
nąnie, że jak  niegdyś zbrodnia Scxtusa i śmierć 
L ukrecji stały  się pow odem  w ypędzenia Tar- 
kw iniuszów  z R zym u, tak 1' teraz, zbrodnią na 
Matteottim w yrzuci „ty ra n ów ”  z M ontecittorio 
i Pałacu Chigi. O kazało się jednak, że Musso- 
linego trudniej w ypędzić, niż Tarkwiniusza. 
Nadarem nie opozycja  urządziła secesje, rów ­
nież zapożyczoną z podręcznika "historii daw - 
nesro Rzym u. Mussolini uzyskał już votum  zau­
fania niefaszystowskiejTO senatu, M e fom ow a l 
gabinet. o czyścił p a rtię »—  a przestępców  od ­
dał pod sąd i staje znowu w opir.ii publicznej 
iako jed y n y  —  w  obecnej chwili człow iek , 
k tóry  m oże w adzić W łocham i. Ostatnią jego 
koncesja  jest w cielenie m ilicji faszystow skiej 
d o  armii i zaprzysiężenie jej na w ierność k ró ­
low i. W ielk ie zgrom adzenia ludow e w  miastach 
w łoskich , z których  niektóre rzucają nawet 
hasło „ s e c  o n  d a  o n  d a t a ” , d m g iego  p o ­
chodu na R zym . dow odzą , że w iatr w ieje 
znow u w żagle faszyzm u.

I w  istocie nie ty lko  ta okoliczność. że 
w  Izbie D eputow anych na 535 posłów  zasiada 
356 zw olenników  M ussoliniego, zapewnia fa ­
szyzm ow i rządy kraju. A le za  jeg o  utrzym a­
niem przemawia głów nie to, że tw orzy  on w e 
W łoszech  jedyna zorganizow aną siłę, zdolną 
do rządzenia. M ussoliniego dyktaturk rozbiła 
w szystkie um iarkow ane partie, g łów nie popo- 
larów , Mussolini traktow ał op ozycję  jak  w ro­
g ów  państwa, w yszydza ł ją  i teroryzow ał. Za- 
po-moca sw oistej ordynacji w yborcze j pozba­
w ił ją znaczenia w  Izbie, a nadto zabrał je j 
w ielu am bitnych i zd-olnych przyw ódców . O po­
zycja  skazana: w  Izbie na bezsilność i dysząca 
pragnieniem  zem sty, w yzysk u je  teraz afere 
M atteottiego do nie przebieraiącej w środkach 
kam panii nrzeciw rządowi. W  rezultacie pow ­
staje m iedzy obu grupami nienawiść, w yk lu ­
cza jąca  nic ty lko  porozum ienie, ale naw et w za­
jem ną tolerancje. G d vbv  p. Turati przyszedł 
teraz do w ładzy, m usieliby p rzyw ód cy  faszy­
stów  u ciekać z kraiu. Tnoczcj doszłoby  do 
starcia orężnego. W  takich w arunkach •jedy- 
nem m ożliwem  w yjściem  jest s t a t u s  n u o.

Ale status quo z w ażną koręktyw ą. Mus­
solini musi dążyć d o  odprężenia sytuacii. 
D yktatorskie g e s ty .. groźby. 1 pogardliw e trak­

tow anie op ozycji muszą b y ć  porzucone. Zasa­
dą dęm okracji jest um iarkowanie. Nie w olno 
op ozycji popychać do rozpaczy , trzeba się 
zaw sze liczy ć  z tom, że jutro ona przyjdzie 
do w ładzy . T rzeba ją do rządzenia, w y ch ow y ­
w ać. R ząd M ussoliniego oca lił już W łoch y  
przed komunizmem. Teraz m a oca lić  je 
przed —  gw ałtow nościam i faszyzm u.

O wniosku w sprawie obniżenia zapomóg dla 
bezrobotnych pisze „Robotnik11, centralny organ 
P. P. S.:

„Postawił ten wniosek p. Pawłowski ze związku 
chłopskiego, z tego związku, który zalicza się do 
lewicy. Z całą świadomością klub włościański, 
uważający się za „radykalny11, w sposób podstęp­
ny zadał cios skrytobójczy ustawie. Wniosek ten 
orzekał, że zasiłek dla bezrobotnych wynosić ma
nie 30 50 proc. zarobku, jak żądała komisja lecz
20 35 proc. najwyżej! P. Pawłowski sprowadził
zasdek do normy wprost śmiesznej, oburzająco

śmiesznej, <łe żebrackiej jałmużny! 20— 35 proc. 
od 5 zł. zarobku najwyżej! I to ma być zabezpie­
czeniem bezrobotnych! Przecież to krwawa iro- 
nja... Zauważmy: 35 prt>c. zasiłku mają otrzymy­
wać robotnicy, obarczeni rodziną złożoną z 6 osób 
i więcej! ■-

Za. tym wnioskiem potwornym opowiedziała 
się w głosowaniu większość Sejmu! Oezywśeie. 
z radością, chwyciła się tego w niosku  "NT. P. i Du- 
badccja, głosował za nim Piast, jak zawsze —. 
wrogi robotnikom, ale głosowało za nim także
„Wyzwolenie**, radykalne „Wyzwolenie**, które __
kiedy chodzi o frazesy —  obiecuje iść razem z ro- 
botnikiem!** 1 : >  '  \

Stronnictwa t. Zw. ludowe ciężko skrzywdziły 
klasę robotniczą. Skrzywdziły zupełn ie bezmyślnie, 
służąc za narzędzie reakcji —  skrzywdziły w spTar 
wie, która zupełnie interesów chłopskich nie do­
tyczyła.

Będzie to miaio poważne następstwa społeczne 
i polityczne” .

Tak wygląda prawda o głosowaniu. ..Naprzód** 
nie odwołał dotąd swego oszczerstwa, jakoby CbD. 
głosowała za obniżeniem zapomóg i jakoby spra­
wca „skrytobójczego ciosu11 p Pawłowski był cha­
dekiem.

W bież. miesiącu zacznie sit} budowa portu w Gdyni.
UMOWA JUŻ PODPISANA.

Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek wieczorem 
podpisany został układ między rządem polskim 
a przedsiębiorstwem francuskiem dotyczący budo­
wy portu w Gdyni. W imieniu rządu podpisał u- 
mowe min. Kiedr°ń oraz w imieniu polskiego kon­
sorcjum przemysłowego inżynierowie Rumirie! 
i Nosowicz. Ze strony francuskiej podpisali ją

przedstawiciele firm Schneider i Crezot, Hersamt 
i Batignoles. ‘

Budowa pórtu w Gdyni podjęta będzie jeszcze 
w tym miesiącu. Zapobieżenie opóźnieniu zagwa­
rantowano pieniężnie. Cały plan budowy obliczony 
jest na pięć lat. Początkowe koszta wyniosą około 
40 miljcnów złotych. Persona,’ i robotnicy będą' 
wyłącznie polscy. Część kosztów jest zagwaranto­
wana ze strony rządu francuskiego.

Przed reorganizacją M. S. Z.
Warszawa. (Telef. wł.). W najbliższym czasie 

przeprowadzoną będzie reorganizacja Ministerstwa 
Spraw Zagrań. Jako kandydat na stanowisko pod­
sekretarza stanu wysuwany jest dotychczasowy 
szef protokołu Przeździecki. Jako kierownicy wy­
działów przewidywani są: międzynarodowego: J. 
Targowski i Łoś, zachodniego: Szembek z Buda­
pesztu i T. Romer, wschodniego: Janikowski, pra­
sowego: Bator.

USTĄPIENIE POSŁA.
Warszawa. (Telef. wł.). Poe. Sikorski z Górne­

go Śląska (Chrz. Dem.) złożył mandat.

Fronda mniejszości narodowych.
Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu komisji 

konstytucyjnej toczyły się wczoraj dalsze obrady 
nad ustawami kresęwemi. Rozpoczedy się one od 
oświadczania Taraszkiewicza (biał.), że stronni­
ctwa mniejszości, ponieważ nie zaproszono ich do 
udziału nad opracowani.™ ustaw, nie wezmą udzia­
łu w dalszych obradach komisji Po tem oświad­
czeniu mniejszości opuściły salę.

Komisja uchwaliła wszystkie trzy ustawy 
z bardzo małemi zmianami. Między innemi zmie­
niono wyraz: „rusiński** na „ruski”  Poprawki

zgłoszone przez socjalistów, nie znalazły więk­
szości. Ustawa wejdzie w życie od 1 października. 
Referentami na plenum będą cisami, co w komisji, 
Posłowie socjalistyczni Niedziałkowski i Czapiński 
zgłosili Szereg rezolucyj w sprawie dopuszczenia 
języka żydowskiego na zebraniach i w sprawie 
uniwersytetu" ruskiego we Lwowie. Wnioski te 
r.ie przeszły, z wyjątkiem jednego, ustalonego 
w redakcji Thugutta. a wzywającego rząd do umo­
żliwienia zebrań żydowskich.

Pos. Głąhiński zwrócił się do marszałka Sejmtf 
o przedłożenie tych ustaw na plenum w przyszłą 
rodę.

Konwent demokratyczny odroczony.
N °w y Jork. (PAT.) Konwent demokratyczny 

odroczył się, ponieważ 42-gie głosowanie w spra­
wie wyznaczenia kandydata na stanowisko prezy­
denta nie dało wyniku.

Wiedeń. (PAT.) Wedle doniesień z Nowpgo 
Jorku, przy dalszem głosowaniu na konwencie 
demokratycznym liczba głosów oddanych na Mac 
Ado», który poprzednio otrzymaj już 500 głosów, 
spadła do 427. Smiths otrzymał 320 głosów. Ral- 
stron, uważany za kandydata, kompromisowego, 
otrzymał 96 głosów, a Davis 62 głosy.
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Niepowodzenie obrad z sowietami.
Londyn. (PAT)’ „D aily Telegraph”  podkreśla, 

i że od  ostatniego planarnego posiedzenia rosyjsko- 
angielsMej minął już cały miesiąc. Zdaniem dzien­
nika jest możliwe, i e  następne posiedzenie posłuży 
tylko do stwierdzenia, że konferencja nie powio­
dła się. Twierdzenie to  jednak będzie ujęte w for­
mę określającą., że w  pewnych sprawach małego 
znaczenia doszło do porozumienia. Sprawa ta je ­
dnak nikogo nie zainteresuje, zwłaszcza od czasu, 
kiedy Rakowski oświadczył, że jedynym cielem 
debaty znawców rosyjskich w Londynie jest uzy­
skanie pożyczki zagranicznej. Rakowski miał 
oświadczyć wobec korespondenta dziennika, że 
rokowania w sprawie rosyjskich długów przedwo­
jennych na razie utknęły, Rakowski ma jednak 
nadzieję, że Rosji uda się z rządem angielskim 
sprawę długów załatwić. Rakowski nie sądzi, aby 

" ■  ■■■- ...

konferencja rosyjsko-angieska miała spełznąć na 
r.iezem.

Rakowski czuje się źle w Londynie.
Londyn. (AW .). Rakowski przesłał do Czicze- 

rina sprawozdanie, w  którem prosi o zwolnienie 
ze stanowiska szefa delegacji, albo o zmianę in­
strukcji. Rakowski wskazuje na to, że najpomyśl­
niejszy okres dla rokowań już przeszedł. Robotni­
cy  angielscy wrogo przypaljrują się działalności 
delegacji rosyjskiej. Cziczerin zgadza się z opinją 
Rakowskiego, podkreśla jednak swoją bezsilność 
wobec komitetu centralnego. Jako dowód ustę­
pliwości wysyła do Londynu Joffego w roli obser­
watora.

Zaproszenia na konferencję londyńską wysłane.
r.. LOndyn. (PAT.) Biuro Reutera dowiaduje się, 
że termin Konferencji ustalono już definitywnie na 
dzień 16 llpca. Wymieniono to wyraźnie w zapro­
szeniach, które zostały już rozesłane do Japomji, 
Francji, Belgji, W łoch i które to państwa zapro­
szenia to już przyjęły. Zaproszenie w  innej for­
mie zostało już także przyjęte przez Amerykę. 
Istnieje plan, by wszystkim państwom zaintereso­
wanym w kwestji reparacyjnej dać sposobność 
uczestniczenia w odnośnych obradach, dotychczas 
jednak kwestja zaproszeń w tym  kierunku nie zo- 

, stała jeszcze definitywnie rozwiązana. Dalej oma­
wiana jest jeszcze kwestja udziału d°mlnjów. Są­
dzą, że kilka państw europejskich będzie na kon­
ferencji reprezentowanych prze® ich zastępców 
londyńskich. Co do W łoch, jest pewne, ie  Mus- 
eolini nie weźmie osobiście udziału w  konferencji

i że W łochy będą prawdopodobnie reprezentowano 
przez ministra skarbu Stefaniego. „ ' i  < ' v

Kontroli Niemiec zacznie się 23 fam,
Paryż. (PAT) Konferencja ambasadorów usta­

liła w głównych zarysach odpowiedź na notę nie­
miecką w sprawie rozbrojeń. Konferencja amba 
sadorów przyjmuje do wiadomości, że Rzesza zga­
dza się na wznowienie kontroli przez władze sojusz­
nicze i ustala rozpoczęcie tej kontroli na 23 b. m. 
w warunkach, które określiły nprzednio, nie obo­
wiązując się jednak do ukończenia tej kontroli 
do  dnia 3 września. Konferencja ambasado, ów 
podkreśla, ie  jedynie od zachowania się Niemiec 
zależy, czy kontrola będzie mogła ukończyć się 
w tym terminie.

Bawarja domaga się suwerenności.
Berlin. (AW .). Prezydent ministrów bawarskich 

Held wygłosił w sejmie mowę programową. Mowa 
ta dokładnie odzwierciedla odśrodkowe dążność* 
Bawarji, która domaga się nietylko antonomji, 
lecz zupełnej samodzNnuścl. Held rozpoczął od 
tego, że rewolucja 1918 roku była największem 
: niebezpieczeństwem dla prawa samostanowienia 
lu dów  o sobie. T o  właśnie, było  powodem szeregu 
putechów I zamadkóiwi, obecnie zadaniem rządu

jest przezwyciężenie nastrojów rewolucyjnych'. —  
Rząjd balwareki żąda dla siebie suwerenności w za­
kresie wymiaru sprawiedliwości i dumaga się 
zmiany konstytucji wefmarskiej, oraz uznania po­
stulatów wymienionych w memotrjaie bawarskim. 
Bawarja musi uzyskać natychmiast zupełną nieza­
leżność w kolejnictwie 1 zarządzie pocztowym, a 
co za tem idzie i skarbowośd.

Skuteczna obrona praw polskich.
Lyon. (A W ). Zakończył się kongres 

stowarzyszeń Przyjaciół Ligi Narodów. Delegaci 
polskiego stowarzyszenia Przyjaciół L. N. wyraź ar 
ją  zadowolenie z pomyślnego przebiegu obrad kon­
gresu, którego porządek dzienny zawierał szereg 
punktów, m ogących doprowadzić do niepożąda­
nych dla Polski dyskusji i uchwał. Usiłowania de­
legatów polskich prof. Strońskiego, prof. Fiedoro­
wicza i prof. Dęntbińskiego skierowane by ły  prze- 
dewszyetkiem ku wyjaśnieniu spraw, opierających 
się na fałszywych i  tendencyjnych informacjach.

Prof. Stroń?ki w wywiadzie z przedstawicielem 
A. W . oświadczył: W  sprawach pol-kich uczynio­
no zadość stanowisku naszemu we wszystkich po­
ruszonych zagadnieniach i udało się nam osiągnąć 
szereg sukcesów:

1) Niedopuszczono do rozpraw iw sprawie przy­
należności państwowej Wileriszczyzny, wobec te­
g o , że sprawa ta jest załatwiona ostatecznie i bez-
l.powrotnio przez prawomocne uchwały czynników 
polityki międzynarodowej.

2) Odrzucono wniesek Ukraińców, zmierzający 
do wszczęcia dyskusji w sprawie rzekomego uci­
sku narodowościowego Ukraińców tw Małopolsee 
Wschodniej, a zarazem odrzucono wniosek o  przy­
jęcie do Unji stowarzyszenia przyjaciół Ligi Naro­
dów  t. zw. Ukrainy Zachodniej.

3) W  sprawie numerus ciausus w uczelniach 
akademickich odnośna uchwała uwzględnia wyjąt­
kowe warunki krajów, gdzie większość narodowa 
niema należnego p/rocentu w szkolnictwie wyższem

4) W  sprawie procedury co do skarg mniejszo­
ści, usunięto niebezpieczny artykuł, który doma­
g a ł się dochodzenia słuszności skarg na miejscu.

W  ciągu całego czasu trwania zjazdu wybitniej­
si członkowie Francuzi, Anglicy, Szwajcarzy i inni 
wyrażali niejednokrotnie szczere zadowolenie, ile­
kroć wykazywaliśmy niesłuszność czynionych nam 
zarzutów. Członkowie kongresu podkreślali zasługi 
dla- kongresu prof. Fiedorowicza, który z wielką 
umiejętnością prowadził obrady w trudnej komisji 
jurydycznej. ' - v .

inauguracja komitetu słowiańskiego 
w Paryżu.

Warszawa. (Telef. wł.) W  Paryżu odbyło się 
uroczyste posiedzenie inauguracyjne Komitetu sło­
wiańskiego. W  skład komitetu wchodzą sekcje: 
czeska, bułgarska, rosyjska, jugosłowiańska i pol­
ska. Przewodniczył Czech. Hlavacek. Komitet wy­
lał wspólną odezwę, w której wspominając na 
niewygasły nigdy ideał solidarności narodów sło­
wiańskich, stwierdza, że chwila obecna, gdy 
wszyscy niemal Słowianie, z wyjątkiem Łużyczan, 
mają możność swobodnego rozwoju we własnych 
państwach; jest najodpowiedniejszą, by zrealizo­
wać marzenia wielkich poprzedników, jakiemi 
chlubią się wszystkie narody słowiańskie. W celu 
umocnienia tej solidarności, pracować będzie za­
wiązany świeżo Komitet.

Odezwę tę ze strony polskiej podpisali: Mieczy­
sław Au, dyrektor paryskiej filji Banku Zw. Sp. 
Zarobkowych, Franciszek Black, rzeźbiarz, Olga 
Boznańska, artystka-maiarka, • Dr. Jan Danysz, 
szef laboratorjum w Instytucie PasteuFa, Tadeusz 
Grabowski, profesor umiw. w Poznaniu, Dr Jan 
Jarkowskl, wiceprezes Tow. Pracy Społ.-Kult. dla 
wychodźtwa polskiego we Francji, St. Piotr K o­
czorowski, bibljotekarz Biblioteki Polskiej w Pa­

ryżu, ks. Ferdynand Machay, b. delegat Spisz* 
i Orawy na konferencję pokojową, Tadeusz Ma­
kowski, artysta-malairz, Władysław Mtcktewlgz,
delegat Akademji Umiejętności, profesor honoro­
wy Un. w Wilnie, Władysław Stanisław Reymont, 
pisarz, Kazimierz Smogorzewski, dziennikarz, Sto- 
łan Tyszkiewicz, przemysłowiec, b. prez. Tow, 
Stud. słowiańskich w Paryżu, Kazimierz Węgrze- 
cki, przemysłowiec, Zygmunt L. Zaleski, literat.

Anglja nie chce gwarantować grasic 
Polski.

Londyn. (AW .) Angielski urząd dla spraw za­
granicznych wydał Księgę Niebieską, zawierającą 
dokumenty dyplomatyczne, dotyczące paktu gwa­
rancyjnego. Księga zawiera treść rozmowy am­
basadora francuskiego Samt-Aulaire‘a z lordem 
Curzonem o pakcie gwarancyjnym. Frań o ja we­
dług oświadczenia Saint-Aulaire‘a, nie może się 
zgodzić na układ jednostronny ze względu na 
swój prestige jako mocarstwo, lecz dąży do za­
warcia stałego przymierza angielsko-francuskiego, 
Ambasador zwracał również uwagę rządu angiel­
skiego, że zachodzi możliwość nietylko bezpośred­
niego ataku niemieckiego, leoz i pośredniego, 
przez który należy rozmińtć pOwikłaula wojenne 
między Niemcami a Polską. Lord Curzon odpowie­
dział, że nie widzi korzyści dla Anglji z zawarcia 
układu proponowanego przez rząd francuski. Po­
dobnie Lloyd George w  rozmowie z Briandemf 
w roku 1#21 stanął na stanowisku, iż wprawdzie 
Anglja gotowa jest bronić zachodnich granic Fran­
cji, wszakże opinja publiczna angielska z trudno­
ścią zgodziłaby się na ogólny palkt gwarancyjny. 
Naród angielski nie dałby się wciągnąć w  spór 
o Gdańsk lub Górny Śląsk.

Księga przytacza również projekt układu gwa­
rancyjnego angielskiego ze stycznia 1922 roku. 
Projekt przewidywał pakt gwarancyjny 10-1 etui, 
gdy Francja domagała się paktu 20-Ietniago. opar­
tego na współpracy sztabów generalnym.

Senat gdański pozostaje bez zmiany.
•

Gdańsk’. (PAT.) Omawiając zakończone prze­
silenie rządowe, prasa oficjalna stwierdza, że cale 
przesilenie było od początku do końca komedją. 
Udawano prze.z cały tydzień przesilenia, że socja­
liści otrzymają misję utworzenia nowego gabinetu, 
poczem nagle oświadczono, że senat jest w  stanie 
urzędowania, a wreszcie złożono votum zaufania 
temu senatowi, którego kilku najwybitniejszych 
członków pozostaje pod najcięższymi zarźutami.

Porażka lewicy francuskiej.
W  WYBORACH PRZEWODNICZĄCYCH KOMISJI

Paryż. (AW.). W ybory prezesów 19 komisji 
izby deputowanych żywo omawiane są' przez pra­
sę paryską. „Quotidion“  dowodzi, że kartel lewi­
cow y poniósł ciężkie porażki, a mianowicie w k o ­
misjach wojskowej i spiraw zagranicznych. Preze­
sem komisji wojskowej wybrano, jak wiadomo, b. 
ministra spraw wojskowych Maginota, który otrzy­
mał 21 głosów, gdy kontrkandydat jego Boncour 
(soc.) dostał tylko 16 głosów. W  komisji sprawi 
zagranicznych prezesem wybrany został Franclin 
Bouillon, któremu nie przeciwstawiono współkan- 
dydatś,, aczkolwiek Bouillon znany jest jako sta­
nowczy przeciwnik uznania Sowietów i jest gorą­
cym zwolennikiem polityki Poincarego. Wszystkie 
inne komisje otrzymały przewodniczących rady­
kałów, oraz socjalistów. Po raz pierwszy prezesem 
komisji finansowej został socjalista Auriol, co 
uważane jest za najdonioślejszy fakt dnia. W czo­
rajsze wybory uważane są za dążenie socjalistów 
do istotnego objęcia władzy.

Matteotti otrzymywał pogróżki.
Rzym. (PAT.) Sędzia śledczy przesłuchał w czo­

raj wdowę po Matteottim w jej mieszkaniu, Zez­
naje ona, że żyła w ciągłpj obawie, podczas gdy 
mąż w przeciwieństwie do niej nie dał się zastra­
szyć pogróżkami, które często otrzymywał.

Nowe wybory w Jugesławji.
Białogród. (PAT.) Pasicz został upoważniony 

do rozwiązania parlamentu i ogłoszenia terminu 
nowych wyborów, które mają się odbyć w paź­
dzierniku.
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"Z dnia politycznego.
T Obalenie wiceministra p. Łopuszańskiego.

Lewica) i mniejszości narodowe w  Sejmie oba­
liły większością kilka głosów  wiceministka oświa­
ty  p. Lopu izaósmego. Chodziło właściwie o mini­
stra Dra Miklaszewskiego, utrącenie zaś p. Ło­
puszańskiego nastąpił u raczej dzięki zbiegowi 
szczególnych .okoliczności, gdyż naogół zniewolo­
ny d o  nsTąpienia wiceminister miał „dobre zacho­
wanie" u lewicy, czego najlt pszym dowodem 
fakt, że p. Łopuszański t y ł  kierownikiem mini­
sterstwa i ministrem oświaty w  kilku gabinetach 
c enta Olu wu, w ministerstwie zaś pracował od pierw­
szych dni ytjbtiwowości polskiej, powołany tam 
z urzędu inspektora szkół powszechnych w  Kra­
kowie.

Z naszego stanowiska i  ze względu na interes 
szkolnictwa małopolskiego nie mamy najmniejsze­
g o  paw xLu do ubolewania i  żalu z powodu upad­
ku p. Łopuszańskiego. Za jego bowiem rządów 
i  dzięki jemu głównie wprowadzano do szkolnic­
tw a polskiego nieledwie co  miesiąc „nowe refor- 
m y“ , które stały 6ię prawdziwą plagą szkoły 
w  Małopolsce. Pięciorypowość azikół średnich, 
która w życiu praktycznem w  znactenej mierze 
już zbankrutowała, reforma Souiinarjów naiuczy- 
ciekklch prze® poir nożcnie lat nauki, przy równo- 
czesnem masowem „fabrykowaniu" sił nauczy­
cielskich na doraźnych kursach, ciągła zmiana 
podręczników szkolnych, uzależniana nierzadko od 
wpływu autora nowego podręcznika w minster- 
Btwie, wreszcie i ostatnie zarządzenia, które tyle 
słusznego rozgoryczenia i rozdrażniam i wprov a-
dziły w  społeczeństw ie to zasługi głównie pana
Łopuszańskiego. D latego możemy go  pożegnań 
bez żalu, wdrażając jedynie życzenia, aby danem 
mu było 8;ły  .swoje zużytkować na innem stano­
wisku, nio mającem jednak związku z kierownic­
twom oświaty w  Polsce. ,

Zagadni«uie mniejszości narodowy chi malazło 
swój wyraz w traktacie o mniejszościach narodo­
wych, narzuconym przez wielkie mocarstwa, 
zwłaszcza Anglję, wszystkim państwom nowo-po- 
wstałym i Rumunji. Został .on ratyfikowany przez 
Sejm polski dnia. 31 lipca 1919 r. jednocześnie 
z Traktatem Wersalsk m. Dotyka on w kilku ustę­
pach wyraźnie spraw, związanych bezpośrednio 
z kwestjami, regulowanemu przez t. aw. ustawy 
kresowe.

Tak art. VII., ustęp ostatni, mów’ :
„Bez względu na ustanowienie przez rząd 

polski języka ui"7;  lewego mają być poczynio­
ne obywatelom polskim języka innego niż pol­
ski odpowiednio ułatwienia w uży warńu ich języ­
ka w sądach zarówno ustnie jak i pisemnie". 
Rządowe projekty poszły zatem znacznie da­

lej aniżeli domagał się traktat mniejszości. O ile 
on bowiem tyczył się wyłącznie spraw sądowych, 
to rz&d nasz nadaje również znaczne prawo języ­
kom innym w admin' tracji państwowej, samorzą­
dowej i komunalnej.

Tak samo o wielo dalej rząd poszedł w rzeczach 
szkolnictwa. ■ i ;

Posłuchajmy, co mówi art. IX. zaraz na wstę­
pie:

„W  miastach I okręgach, zamieszkałych 
przez znaczny odłam obywateli języka innego 
niż polski, rząd polski udzieli w sura wie naucza­
nia publicznego odpowiednich ułatwień, aby za­
pewnić w  szkołach początkowych udzielanie 
dzieciom takich obywateli polskich nauki w  ich 
własnym języku".
O ile w sądownictwie traktat nakłada na rząd 

obowiązek udzielenia „odpowiednich" ułatwień, 
tak w szkolnictwie jedynie początkowym traktat 
obowiązuje do „odpowiednich ułatwień". Ustawy 
Wychodzą znacznie poza te ramy.

W sądownictwie dopuszczają język  miejscowy 
do sądów narwiel wyższych instancji, nadają języ­
kom miejscowym prawo nawet w administracji, 
o  czem traktat zgoła nie wspomina, a w  szkolni­
ctwie dopuszcza nawet szkolnictwo średnie, do 
czego traktat również nie zobowiązuje.

Panrętajmiy, że Litwa, którą również traktat 
Sen obowiązuje, nie doouszcza do  obrad rady miej­
skiej w Kownie, gdzie żyw ioł polski jest btidap

W  ostatniej chwili donosi prasa lewicowa, że 
p. Łopuszański nie zamierza wysnuwać konse­
kwencji z onegdajszego głosowania w Sejmie w s ­
chodząc z założenia, że wiceminister nie jest od 
powiedzialny w parlamencie. Jeżeli tak istotnie 
twierazi p. Łopuszański, to  pod \/zglądem for­
malnym słuszność jest po jego  stronie, meryto­
rycznie jednak yrola Sejmfu została tak wyraźnie 
objawioną, że pozostanie p. wiceministra po vo- 
tum nieufności na dotychczasoiwem stanowisku 
jest prawie niemożliwem.

P. Skrzyński o Lidze Narodów.

„C zas" zamieszcza długi wywiad z p. Aleksan­
drem Skrzyńskim, delegatem P o lsk i. przy; Lidze 
Narodów. P. Skrzyński występuje w  roli goriiwe- 
go adwokata Ligi i uniewinnij ją  ze wszystkich 
zarzutów, jakie przeciw; niej opinja polska pod 
nosi. Mimo tej obrony główną na»zą pociechą 
jest, że

„wszystkie sprawy sporne, wynikające Z trak­
tatu o mniejszościach, ź konwencji gdańskiej, 
konwencji górnośląskiej zostały lub zostaną 
w najkrótszym czasie uregulowane" 

i że Laga nie będzie potrzebowała już odgrywać 
roli sędziego w obec Polski.

P. Skrzyński twierdzi, że Polska wytacza swe 
sprawy wewnętrzne przed Ligą. Jest to nieścisłe. 
Sprawy te (poiza kwesiją wileńską) wypłj wały 
w Genewie prawie zawsze wbrew naszej woli.

Entuzjazm p Skrzyńskiego do Ligi, w  Kadzie 
której zasiadać będą wkrótce Niemcy, jesi co- 
najmnibj dziwny. Co innego bowiem jest idea 
Ligi, a co innego Liga realna, w  której e s p r i t 
n o u v e a u jeśli sobie istotnie toruje drogę to 
bardzo powoli. Zresztą wszystkie zestawienia od­
noszą 6ię tylko do politycznej działalności Ligi, 
bo jedli chodzi o socjalną, hum mitamą i  ogolno- 
cywflfzaeyjną akcję Lig', to znajdzie ona wszędzie 
jednakowe poparcie.

silnio reprezentowany, języka polskiego, choć do 
ńuśzoza rosyjski. Pamiętajmy, i i  Czechosłowacja, 
która mniejszościom zabezpieczyła prawa w  swej 
konstytucji, w  rzeczywistości nie wydała rozporzą­
dzeń wykonawczych do tych ustaw, wskutek cze­
go ^osiadają one przeważnie charakter plato- 
niczny. ' ' '

P o lk a  chce szczerze odnieść się do mniejszo­
ści słowiańskich, z któremi związały ją  kilkuset­
letnie dzieje, wspólność potrzeb, warunków życia, 
ziemi, a często i krwi. Własnowolnie daje im pra­
wa o  wiele szersze, aniżeli jest obowiązana.

Tcmbardziej właśnie ma prawo domagać się, 
żeby w masach ludności na ziemiach wschodnich 
czyn jej znalazł odgłos odpowiedni i odpowiednie 
zrozumienie. . H. W .

Budżet m. Krakowa na rok 1924
a Ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów 

komunalnych. I
U. Ustawa z dnia 11 sierpnia 1923 r., która tak 

niedawno jeszcze obowiązuje, ma być znowelizo­
waną i słusznie, gdyż jak z powyższego zauważyć 
można, ma ooa wady, które trzeba usunąć w in­
teresie samorządów, a ,wj szczególności miast, dla 
których ją wydano.

Główną wadą ustawy jest to, że ona krępuje 
samorządy miejskie w oznaczaniu wysokości stopy 
dodatków do podatków, że dla wszystkich miast 
ustanawia jednaką stopę, zamiast postawić w  u- 
stawie zajadę, że miasta mogą w miarę potrzeb 
uzyskać pozwolenie na pobór dodatku do podatku 
wedle stopy, którą Rad i  m. uobwali a Rząd za­
twierdzi.

Prziyikłady najlepiej informują: a) Ustawa o 
tymezasowem ureg-ulowaniu finansów komunal­
nych pozwala miastom pobierać:

1) dodetek do podatku gruntowego (art. ’4) tyl­
ko do wysokości 90% ;

2) dodatek do podatku przemysłowego, obroto­
wego (art.. 8) tylko do  wysokości 25 % ;

3) tytułem udziału w podatku dochodowym 
(sit. 9) tylko 30% .

Trudno sobie wytłóm aczyć, dlaczego w  powyż­
szych wypadkach wprowadzono takie ograniczo- 
nie, dlaczego nie wypowiedziano w ustawi* tyjlko

zasadniczego prawa poboru dodatku do tych po­
datków i nie pozwolono gminom na korzystanie 
z tego prawa w  granicach rzeczywistych potrzeb 
danego miasta. Może ustawodawca obawiaj się, ie  
w tym wypadku miasta nakładałyby dodatki po-. 
m d rzeczywistą potrzebę. Nic błędniejszego. Prze- 
dewszystkicm rady miejskie nie są skłonne, jak 
to widzimy w praktyce, d o  wysokiego opodatko­
wania ludności, albowiem składają się z tych właś-i 
nie czynników, które takie podank, płacić muszą, 
powtóre zaś jest w m ocy rządu (Ministerstwa spraw; 
wewnętrznych i Ministerstwa skarbu), jako mają­
cego prawo w mysi ustaw; zatwierdzać uchwały 
rad miejskich, nie dopuścić do tego, alby stawki 
zbyt wygórowane z interesem gospodarczym lub 
społecznym niezgodne, rw chodziły w  życie.

Dlaczego państwa zaborcze Austrja, Niemcy, 
nie baty się znacznej swobody w  nakładaniu po­
datków przez gminy miejskie i nie boją się inne 
rządy państw, lepiej zorganizowanych niż PoLka?

Niemieckie miasta mają prawo do pobierania 
bardzo nawet wysokich dodatków do podarku do­
chodowego, niejednokrotnie przewyższających sam 
podatek, ale mają też z czego gospodarzyć.

Przy nowelizacji ten przedewszystkiem moment 
powinien być wziętj pod rozwagę, jeśli Rząd i 
Sejm pragną, aby miasta mogły znaleźć dla swoich 
wydatków gospodarczych potrzebne pokrycie i 
m ogły prowadzić racjonalną g o  padarkę

Na taką nowelizację czekają wszystkie miasta, 
a wszczególnośoi Kraków i Lwów, które obok obo­
wiązków gospodarczych i kuli oralnych innych 
wielkich miast Polski mają <—• jak już powyŻ 
wspomniałem —  zadania związane z prowadze­
niem licznych i często bardzo kosztownych agend 
władzy politycznej L instancji.

Jeśli pizy nowelizacji ustawy o tytmezasowem 
zasileniu finansów komunalnych nad projektem, 
który ma w  najbliższych dnach obradować Ko* 
misja skarbowa Sejmu, tego momentu się nie u- 
wzglę Jmi i nie da się mi» storn możności korzj stania 
z dodatków do podatków w miarę ich rzeczywi­
stych potrzeb, a zatem nie d a  się im większej san 
tirodzifduości podarkowi j, ,®  nuJżery tych miast 
będą borJzo nikłe, podufonie J >k budżet mWta 
KiakOwa na ick bieżąc i ulema nadzieji, by go­
spodarkę miejską można w najbliższym czasie ul. p- 
*'iyć ł miasta p o i względem zdrowotnym f kultu-* 
ralnym podnieść.

Jeśli dobro samorządów a w szczególności du­
żych miai.t leży Komisji skarbowej na sercu, p o ­
winna na powyższy moment ^wrócić uwagę Sejmu,

Jeszcze jedna uwaga.
Były już w p a d k i, że, dla teoretycznie bardzo 

słusznych ł pięknych zasad, pozbawiono miasta 
pewnych dochodów i ie licząc się z tern, że w po­
kryciu budietówem tych tniaci poTpjfamą luki, 
których nie ma czem wyrównać.

Następstwem takiego postępowanie jest finan­
sowe osłabienie miast, i co za tem idzie iiedom a- 
gania gospodarcze.

Mam tu na myśli tendencję znffcdeiia w  Kra* 
kowie i we Lwowie ze względu na 'nr er es społecz­
ny liniowego podatku akcyzowego, objawiającego 
się —  dziwnym zbiegiem okoliczności —  najsilniej 
w  tych stronnictwach politycznych, które imało 
w sobie grupują żywiołu miejskiego i których in­
teres miast mniej silnie dotyczy.

Jeśli miasta Kraków i Lwów z największą tyl­
ko trudnością zdołały doprowadzić budżety na rok 
1 leżący do równowagi, to łatwio się domyślić, jak­
by, wyglądała gospodarka tych miast w bieżącym 
i przyszłym roku, gdyby je. pozbawiono dochodów 
ze wspomnianego podatku akcyzowego, który sta­
nowi blisko 25% ogółu dochodów, płynących ze 
Wózyidkich źródeł miejskich.

Słusznie też postąpił Rząd, zapewniając Gur­
cie m. Krakowa i Lwowa w projekcie noweli do 
ustawy o tvmczasowem uregulowaniu finansów 

komunalnych prawo poboru podatku akcyzowego 
jeszcze do  końca 1926 r. w  tym celu, aby one 
przez ten okreb dwuletni m ogły poczynić przygo­
towania do zniesienia podatku akcyzowego, t. j. 
wyszukfć ai/bie, względnie wyjednać w  Sejmie no­
we źródła dochodowe. j

Dr M. Zawadzki.

Judaica.
Zawsze poknywdcenł.

W  swej ostatniej mowie sejmowej 1 wierdzU 
poseł Thom (sj cnie ta), że

żydzi stanowią 25 proc. nu uniwersytetach, 
jMkakie ulema (Q ich na wydziałach, ■% Ltó-

— -— H—| m 4 - i ' *'  r tfe srł— —

Ustawy kresowe a >aktat o mniejszościach.
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tych wiedzę zdobywa się przez ścisłą współ­
pracę profesora ze .studentem, przez co żydów 
spycha się do niektórych zawodów’ . Gdy się 
mówi o 23 proc. w szkołach średnich, to nie 
trzeba mieszać szkolnictwa pry watnego z rzą- 
dcwem, w którem dla żydów jest numerus 
liullus, zwłaszcza w Kongresówce, a  wiatr ten 
przenosi się i do Małopolski.
O iie wiemy, to żydów niema tvlko na wy­

dziale —  teologicznym, na wszystkich zaś w y­
działach świeckich przewyższała znacznie stopę 
procentową ludności żydowskiej.

'Jak się zaś przedstawia frekwencja żydów 
w szkołach średnich, wystarczy zacytować nade­
słany nam dzisiaj wykaz maturzystów w  gimna­
zjum paćstwcrwem VTT w Krakowie.

W  oddziale A złozyli egzamin dojrzałości: Beck- 
<nan A.. Rlindmnn J.. Brener M.. Buterteig W., 
Halama F „ Hochberger I., Kowakcs M., Krieger 
L. Lust (z odz.n.), Marchlewski M , Nowak T.,
Osiek B. (z odzn.), Pasierhiński S., Rogalski M.
(z  odzn.j. Sehwadron O., Stein E „ Wroński F 
Zołman J.

W  oddziale B: Broda M., Feuerstein B. Iz od­
znacz.). Fiut J „ Frant J. fz odzn.), Fromowicz J., 
Goldman H.. Goldschmied A. (z odzn.), Matusiń- 
ski H. fz odzn.). Paszvński Ii. fz odzn.), Rosner 
O., Schneider G., Schreiber J., Schwarc S., 
Schwarcberg M., Seeliger W . fz odzn.), Stankie­
wicz M. fz odzn), Sternberg B., Stemoerg L.,
Strzałko F., Tiemberg I., Weinberger A. fz odzn.),
^Wiener A.. Witaliński W.

Na 42 maturzystów jest conajmniej 25 żydów, 
t. j. 60 procent. Podobno lub niewiele lepsze" sto­
sunki panują w innych gimnazjach.

A  p. Thon mówi, że numerus miłlus dla żydów 
przenosi się do gimnazjów małopolskich ,.

W idocznie 60 procent jest za mało.
Rabinat w Palestynie raDinatem uniwersalnym?

Nad rabin jerozolimski p. Kook, będąc na kon­
ferencji rabinów w Ameryce, zaprojektował utwo­
rzenie z najpoważniejszych rabinów świata kole­
gium rablr.iczne z siedzibą w Jerozolim"’ ?, które 
ma się zajmować rozstrzyganiem najważniejszych 
problemów judaizmu, tworząc jednóezćśnfe tem 
organizację au tory taty’* ną -dla żydów całego 
świata.

Projekt był jednogłośnie zaakceptowany przez 
konferencję, która natychmiast wyłoniła komitet, 
mający opracować szczegółowy plan zmiany ra­
binatu zwierzchniczego na rabinat wszechświa­
towy.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
Napad bandytów na porterunek policyjny.

„Gazeta Poranna11 donosi z Kołomyi o napa, 
dzie i  ilkunastu bandytów na posterunek policji 
państwowej w Słobodzie Rongórękiej, kopalni naf­
ty. odległej o 24 km. od Kołomyi. O godz. 12-tej 
w  nocy  bandyci pod pozorem kwaterunku wojsko­
w ego weszli do budynku ipolicji .ranili strzałem 
z rewolweru jednego z policjantów, zatenr kara­
biny i mundury policjantów, wreszcie rzucili kilka 
granatów na budynek i uciekli. Bandyci szukali 
podobno komendanta policji, który prowadzi ener­
giczną walkę z sabotażystami. Na miejsce napadu 
w ydano silne oddziały policji. Aresztowano już 
;kilku osobników podejrzanych o udział w napa­
dzie. !

PAPIEŻ przyjął onegdaj na aud-jencji posła 
Skrzyńskiego.

SREBRNY JUBILEUSZ BISKUPSTWA. Dnia 
9 lipca b. r. obchodzi srebrny jubileusz biskupstwa 
Jbiskup chełmiński, Augustyn Ro-entreter. Ks. Bis­
kup Kosentreter urodził się w roku 1844, liczy 
więc łat 801 wyświęcony na ks piana w  r. 1870, 
'konsekrowany r.a biskupa w r. 1899-

REKTOR POLITECHNIKI W ARSZ. Na mk 
akademicki 1924/25 został wybrany rektorem Po­
litechniki Warszawskiej inż. Czesław Skotnicki, 
jttrof. meljoracyj rolnych: prorektorem p. Antoi.i 
Funikowski, profesor miernictwa.

LOS OPERY W ARSZAW SKIFJ. Magistrat 
zdecydował się na dalsze prowadzenie Opery 
w  nowym sezonie. Przypuszczalny deficyt obliczo­
no na 1,368.780 zł., z czego 500.000 ma pokryć 
skarb, rosztę —  miasto. Magistrat postanowił po­
wierzyć zarządowi teatrów zawarcie umowy na 
y g k  iggawionie jgatou, im. Bojguslairakiejpo spółce

w osobach pp. Leona Schillera, Józefa Sieeiósk' :- 
go i Lucjana Kraszewskiego.

ŚWIĘTOKRADZTWO W RYMANOWIE. Do- 
no-zą nam z Rymanowa: W  nocy z 29 na 30-go 
czerw a nie wyśledzeni do ąd złoczyńcy włamawszy 
się do kościoła, w Rymanowie, popełnili straszne 
świętokradztwo. Rozbiwszy tiliernakulum, hostje 
święte rozsypali po ołtarzu, a jipszkę zabrali Na­
stępnie wyważywszy drzwi do zakryr-tji, zabrali 
cztery wielkiej antycznej i artystycznej wartości 
kielichy, monstrancję, złote sadzone drogiemi ka­
mieniami wota i wszystkie pieniądze kościelne.

POLSKA FABRYKA SAMOLOTÓW. We 
czwartek minister Sikorski udał się w towarzy­
stwie szefa administracji armji gen. Majewskiego 
do Okycia. gdzie towarzystwo franeusko-pobkie 
Duduje fabrykę samolotów i silników. Dyr. Srzed- 
nicki informował nrniatra o planach budowy.

ŚMIERĆ ZIĘCIA P. WITOSA. Onegdaj przy­
był do Warszawy w sprawach gospodarczych pan 
Stawarz z Wierzchosławic, zięć p. Wił osa i zano­
cował w mieszkaniu pos. Dubien. Z powodu par­
nej nocy wyszedł na balkon, znajdujący się na
II. pietr/.e i prawdopodobnie nie spostrzegłszy ni­
skiej balustrady balkonu, przechylił się nieostroż­
nie, wypadając na bruk i ponosząc śmierć na 
miejscu.

KONFERENCJA GEODEZYJNO-ASTRONO- 
ftflCZNA w Heldngforsie po ukończeniu swoich 
pra*. wybrała stały komitet z przedstaw:cieli sie­
dmiu państw, biorących w pomiarach brzegów Bał­
tyku udział.

U dzień rozprawy o zajścia listop.
GRABIEŻ W SYNDYKACIE ROLNICZYM.
Świadek Zalewski, urzędnik Syndykatu rolni­

czego, opisuje zajścia na placu Szczepańskim 
przed Syndykatem. Już rano idąc do biura, został 
zaatakowany przez tłum, który opsypywał go obel­
gami. Widział, jak grupka złożona z 9-ciu robotni­
ków, strzelała z poza Pałacu Sztuk pięknych na 
poiię-ę. Na podstawię n-iącji dyrektora Syndykatu 
p. Pouińśkiego, opowiada również fakt napości 
na Syndykat i wymuszenia okupu. Stało się to 
po południu około godz. 3-riej. Chcąc ochronić 
Syndykat przed ewcStuainvm rabunkiem, zażądał 
p. Poniński od posła Matka straży robotniczej. 
Straż przybyła jednak zapóźuo, gdyż w między­
czasie pojawili się już w Syndykacie amatorzy 
cudzi go mienia i za wizytę kazali sebie zapłacić po 
400.000 marek od osoby... Otrzymawszy 2,4u0.000 
marek, ulotnili się, kwitując całkiem legalnie od­
biór haraczu.

Tu zadaje przewodniczący pytanie p. Zalew- 
skiem i. ozy zauważył w tym czasie na placu 
Szczepańskim jakiś oddział. Świadek odpowiada 
twierdząco i opisuje postać ich dowódcy. Miał to 
być niski, miody człowiek, w raglani© popielatym. 
YV ręku trzymał szablę.

KULA ZA BIAŁE RĘKAWICZKI.
Tu mecenas Zakrzewski pyta się. czy przed 

tomi zajściami były jakieś mowy podburzające? 
Świadek odpowiada, że słyszał mowę w niedzielę 
(wypadki wydarzyły się we wtorek); piorunowano 
wówczas na rząd Witasa.- Świadek wspomniał też 
o ś. p. inż. Lachowiczu, którego zastrzelono, jak 
stał w oknie Tow. rolnibzego. Według prawdopo­
dobieństwa. zabójstwo jego nie było przypadkowe, 
gdyż ś. p. Lachowicza depadniębo jeszcze na dro­
dze do Towarzystwa i bito. Udało mu się wpraw­
dzie wymknąć, ale zato posiano mu kulę. Zbro­
dnią jego było, że nosił białe rękawiczki.

Następny świadek Jam óz zeznaje w sprawie 
csk. Klemensiewicza. Jamróz twierdzi obecnie, że 
6-go listopada udał się na polecenie kilku ro­
botników (?) do majora Gizy. aby go zawiadomić 
o rozejmie. (W śledztwie natomiast- zeznawał, że 
uczynił to z polecenia osk. Klemonsiewu za.

Zeznania świadka Flinty, urzędnika gazowni 
miejskiej, nie mogl. przynieść nic wyjaśniającego 
co do roli. jaką ęsk. Klemensiewicz miał odegrać 
na odwacłiu.

Dalszy tok badania oskarżonych rozwija się 
dokoła agitacji, jaką poszczególni leaderzy P. P. S. 
rozwisęli w oski mich dniach przed i w czasie zajść 
listopadowych. W sprawie oskarżonego Hoffmanna 
zeznaje współpracownik „Głosu Narodu” , red. J- 
vVai chało wski.

Prezesem tej komisji został wybrany geodeta 
prof. Rosen ze Sztokholmu, a wiceprezesem pror. 
Uniw. Jag. Bai.achiewicz z Krakowa,

PARA NARZECZONYCH posiadająca 37 dzie­
ci. W  miejscowości Kufstein, w Tyrolu, odbył się 
niedawno ślub niejakiego Folgera Daniela z Jadwi­
gą, Pusehl. Nowożeniec liczył 62 lat i posiada 
z pierwszego małżeń-twa- 21 dzieci, narzeczona zaś 
liczyła 59 wiosen i wprowadziła do rodziny swego 
drugiego męża 16 dzieci. Wesele odbyło się wi „ści­
ąłem gronie11 przy udziale 180 osób.

MAGNETYCZNY ZŁODZIEJ. Na wystawie 
wszechbrytyjskiej w W m bley, pawilonie nauk in­
żynierski,'!, znajduje się olbrzymi magnes, ważący 
3000 kg. Siła magnetyczna tego olbrzyma jest tak 
znaczsą, że przyciąga do siebie- wszelkie przed­
mioty żelazne czy stalowe. Onegdaj przechodziła 
około bloku panienka, która niosła srebrną toreb­
kę, uniesioną w pewnej chwili siłą niewidzialną 
i zawisłą na bloku magnetycznym Okazało się, że 
torebka była zrobioną nie z drutu srebrnego, lecz 
ze stalowego, cienko posrebrzanego.

RADJO W POCIĄGU. W  przyszłym tygodniu 
ro<zpoeaną się w Anglji doświadczenia z radjo- 
teł(-grafem w zastosowaniu do pociągów, będących 
w ruchu. Eksperymenty tego rodzaju czynione 
były w pociągach szybkobieżnych i jak dotych­
czas, rezultaty były bardzo dodatnie. Jak komu­
nikują. organizacje kolejowe angielskie, towarzy­
stwa radjotelegrafi-zne zmontują laką stację 
w wagonie ekspresowym na linji Londyn—  
Newcastle.

,,Walka na zabój z rządem",
P r  z e  w.: Proszę przedstawić przebieg tego

zebrania, na któ-rem przemawiał p. Huffmann.
Ś w i a d e k :  śledząc przebieg wypadków na 

mieście w dniu 5 listopada, około południa znala­
złem się w pobliżu Domu robotniczego w chwili, 
gdy z ganku Kasy chorych do zebranego na ulic,y 
tłumu robotników wygłaszał przemówienie p. Hoff­
mann Przemówienia- na zgromadzeniach socjalisty­
cznych w ostatniej fazie strajku starałem się śle­
dzić z uwagą dlatego, gdyż posiadały one akcenty 
tak demagogiczne, że nie mogło to pozostać bez 
wpływu na charakter i trwanie strajku. Nie od­
biegało od tej lirji i przemówienie p. Hoffmanna. 
Robotnik, który tę mowę słyszał, musiał wynieść 
jedno przedświadczenie: powiedziano mu, że dziś 
ma się rozejść, ale rozejść się dlatego, bo jutro 
potrzebny będzie do ostatecznej rozprawy —  
rozprawy z rządem, któremu wypowiedziano wal­
kę na zabój. Że walczyć ma już nie o żądania 
kolejarzy, o ich poprawę płac, ale ma walczyć 
o obalenie obecnego rząau. Słowa te nie padały 
wówczas na grunt niepodatny, bo robotnik, zde­
nerwowany przedłużającym się strajkiem, niepe­
wny jutra, traci! już z oczu cel dalszego oporu.

Osa. Hoffmann: Czy Paa zna Hoffmanna?
Ś w i a d e k :  Tak jest, znam. Pan nim jesteś!
0 :k . Hoffmann: A co  Pan powie na to, że

w „Kurje.rzo” , który nazajutrz się ukazał, pisał 
Stwora, że przemówienie moje było uspokajające?

Ś w i a d e k :  Nie wchodząc w  to, jakie Stwora 
odniósł wrażenie, mogę stwierdzić tylko, że naza­
jutrz (6 listopada) żaden dziennik, a więc i ,,Ku- 
rjer” , wogóle się nie ukazał.

P r z e  w.: Jak reagował tłum na wygłaszaną
mowę?

Ś w i a d ek: Wymowne słowa p. Hoffmanna
znajdowały częsty aplauz, oklaski i okrzyki ze 
stromy słuchaczy.

„ZROBIMY Z POLICJĄ PORZĄDEK” .

W ywody świadka Kwiatkowskiego poświęcone 
.były drugiemu z oskarżony h agitatorów —  Jaro­
szewskiemu. Ten w dniu 6 listopada przemawiał 
do robotników już pod wrażeniem odniesionego 
„zwycięstwa11: „O ile policja nam będzie przeszka­
dzać, to my zrobimy z nią porządek przy pomocy 
naszej milicji” . Oskarżony zaprzecza, jakoby sło­
wa te wypowiedział.

Ciekawe były zeznania świadka Jankiewicza 
Jarosława, kłórv opisał szczegółowo, jak w dniu 
krytycznym bojow cy czerwoni nie puścili go do 
je go własnego mieszkania w hotelu Krakowskim, 
a gdy wreszcie dostał się doń po południu zastał 
wszystko dojzcmtnid arabowane.

Rewja demagogicznej agitacji.
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P r z b w . :  Jakie r^e-zy panią zabrano? 
Ś w i a d e k :  Dosłownie wszystko: całą bieli­

znę, pościel, biżutarję ogólnej wartości według ów­
czesnych cen około 2 i pół miljarda marek.

P  v z o w.: To pana ładnie wy porządz ono!

lio mówił pas. Stańczyk?
Przesłuchiwanie dalszych świadków idzie z ko- 

leji w kiLrunku trzeciego z  rzędu z pośród agita­
torów, pos. Stańczyka. W ywiadowca pułkji 
św. Kostecki słyszał w dniach 6i 7 listopada tilku 
przemawiających pod Domem robotniczym. Je­
dnym z nich by ł pos. Stańczyk, który iakie zdania 
wypowiadał pod adresem władz: „w ojew odę nale- 

] ży usunąć, powiesić go! trzeba skończyć z rzą­
dem! Czifciel zaczął bić, a nie zastanowił się, że 
i on może dostać! Należy się łączyć, ażeby dojść 
do ostatecznego zwycięstwa.

Osk. Stańczyk przygotowuje się w replice do 
długiej mowy, pełnej agitatorskich frazesów: „Dla 
wyjaśnienia przyznaję, że przemawiałem z pan­
cerki w dniu o listopada po zawieszeniu broni. 
Bardzo ostro w istocie atakowałem rząd, bo rząd 
był mowlnym sprawcą11...

P r z e  w.: Nie chcemy drugi raz słyszeć tego- 
samego, co pan opowiadał w śledztwie i nie do­
puszczę cło takich przemówień.

Osie. S t a ń c z y k :  Zdaje mi się, że zeznania 
agentów są ro.bione na zamówienie (!).

P r z e  w.: Nie pozwalam na takie powiedzenia. 
Niecli pan nie zapomina, że jest w roli oskarżo­
nego.

Os k .  S t a ń c z y k :  Wezwałem robotników,
aby ci, co są bez broni, nie pWychodzili na diugi

I dzień, ci zaś, co mają breń, by aebrali się na dzie­
dzińcu Domu robotniczego dla czekania na dalazt
instrukcje i obsadzenia wyznaczonych im w mno­
g ie  z gen. Cziklem odcinków. Stwierdziłem rów­
nież, że jak długo rząd' obecny będzie istniał, tak 
diugo będą się takie wypadki powtarzały.

Usunięcie audytorjum ze sali.
Ł  Następnie auw. Heski wypytuje świadku
Ł .  o szczegóły przemówieniu, w tuku ich rozmowy 
^P»-4wiadek wypowiada zdanie: , ja pana Stańczyka 

uważam za takiegosamego obywatela jak ja” .
W ywołuje to wśród bardzo mieszanej publiczności 
na galarji szmery i hałasy, eo staje się powodem, 
że przewodniczący poleca usunąć cale audytorjum 
za niesforność na przeciąg jednej godziny ze sali. 
Adw. Heski, utrz\mając, że rozprawa przez to 
staje się tajta, żąda o  dopuszczenie na salę po 
trzech mężów zaufania dla każdego z jego 10-ciu 
oskarżemych. Przewodniczący odmawia dopszcze- 
niu mężów zaufania, rozprawa bowiem przez usu­
nięcie części niesfornej publiczności —  do czego 
przysługuje prawo przewodniczącemu —  nie stra­
ciła nic na jawności. Równocześnie zarządził prze­
wodniczący przerwę.

Zeznający po przerwie św. Pajerskl Romuald, 
student medycyny, słyszał również przemówie­
nie Stańczyka w diun (i listopada.

Ś w i a d e k :  Mirdizy innemi powiedział: „Prze- 
| lała się najświętsza k iew  robotnicza —  będziecie 

H  jednak sędziami tych zbrodniarzy!

„GŁOS NARODU"

P r z e w . :  Czy pan pozna p. Hoffmanna?
Ś w.: (-wskazuje na r. Ziffera) to ten! (uprzejm o 

Hoffąiann zdjął cwikier).
P r z e w .  (do Hoffmanna): Niohi pan założy 

cwikier.

Nonnainy start. —  Zbyt silny kąt wzlotu w górę.—  
Nieodpowiedni do tego aparat —  Za mała odle­

głość od ziemi
W  związku t  nową wstrząsającą katastrofą 

lotniczą, której ofiasą padły znowu dwa młode 
życia, otrzymaliśmy, dzięki uprzejmości dow ódcy 
pułku p. pułkownika Borejszy, następujące infor­
macje o przyczynach nieszczęścia, które tym ra­
zem wydarzyło się w Krakowie. W edług zeznań 
naocznych świadków, start był zupełnie normalny. 
Właściwym powodem upadku było to, że na w y­
sokości 100— 150 metrów pilot zanadto podciągnął 
aparat do góry, to znaczy starał się lecieć p o i 
zbyt ostrym kątem w górę, a jednocześnie wykrę­
cał aparat w bok. Wskutek tego aparat utracił 
szybkość i wpadł w t. zw. korkociąg, co poderwało 
równowagę aparatu, który wtedy leci jak kamień 
w dół. Sam fakt lecenia pod zbyt ostrym kątem 
nie byłby sprowadził katastrofy, gdyby nie przy 
łączyły się do tego inne okoliczności. Pilot mia­
nowicie wykonał ten kąt na aparacie „Ansałdo” , 
aparacie cięższym, służącym do celów wywia­
dowczych. Na tych aparatach dopuszczalny kąt 
wynosi 30°, tymczasem pilot poleciał pod kątem

Z  ruchu Ch. D.
Nowe organizacje Ch. D. w Małopolsce wschodniej.

W  Sam norze odbyło się zebranie organizaićj j- 
ne Ch. D. dnia 24 czerwca, na którem referował 
p. ReLhełt. Ukonstytuowało się Koło Ch. D., zło­
żone z 42 czkmków, na którego czele stanął za­
rząd w następującym składzie: prezes inż. Eosso- 
noga. wiceprezesi: ks. Kruker i p. Drozd, członko­
wie pp.: Bujakowski, HikĘ Pawełek, Michna.

Dnia 25 czerwca odbyło się zebranie organi­
zacyjne Ch. D. w Stryju. Zarząd wybrano w na­
stępującym składzie: prezes radea Wolski, wice­
prezesi: ks. prałat Cisło i Dr Muszyński, członko­
wie: Pehro, Stokłosa, Dubrowski, Smoliński,
Wehrstein.

Dnia 27 czerwca odbyło się organizacyjne ze­
branie Ch. D. w Busku. Na czele założonego Kola 
stanął dyr. Balicki jako prezes, Kulikowski wice­
prezes. pp.: Lewczuk, Merunowicz, Podanowski, 
Łukasiewicz. Dnia 29 czerwca odbył się wiec 
w Kamionce Strumiłowej ze wpółudziałem posła 
Harasza.

Nadto w ostatnich dniach odbyły się zebrań5 a 
w Drohobyczu, Borysławiu i Stanisławowie, o<raz 
zjazd Rady dzielnicowej we Lwowie.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Senat Uniwesr^tetu Jagiellońskiego.

Na rok akademicki 1924/5 wybrani zostali: 
Rektorem: Ks. Profesor Dr. Kazimierz Z ironie r- 
mann. Dziekanami: Wydziału teologicznego Ks. 
Prof. Dr. Józef Arehutowski, Wydziału prawnieze- 
■o Prof. Dr. Edmund Krzymuski, Wydziału lekar­

skiego Prof. Dr. Stanisław Maziarski (po ra.z trze­
ci), Wydziału filozoficznego Prof. Dr. Tadeusz Gaj­
kowski, Wydziału rolniczego Prof. Stanisław So­
kołowski.

I Pożyczka Krakowa na bezrobotnych.
Na porządku dziennym Rady m. Krakowa dn‘ i  

7 i 8 b. m. znajduje się: 1) obrady nad budżetem 
roku 1924 i 2) wniosek Prezyuenta miaąta o  zacią- 
gnięcife pożyczki w Ministerstwie Pracy w kwocie 
500 tys ił . na pomoc dla bezrobotnych. Z pożycz­
ki tej Rada miasta ma przeznaczyć po 200 tys. 
na. rekonstrukcję dróg i przebudowę tramwaju, a 
100 tys. na budowę domu mieszkalnego.

Na tajnem posiedzeniu w ykona Rada miejska 
rc-ontę na probostwo św. Piotra i Pawła.,

ner. S.-------------- t--------------------------------------------------------------- -

Świadek mimoto obstaje, iż p»em aw iał ten, 
którego najpierw wskazał (podobieństwo istotnie 
jest znaczne).

Na tern niepoiozumleniu rozprawę zakończono.

dość ostrym, na co nie pozwala już sama kon­
strukcja aparatu, Na nego rodzaju sztuczki może 
pozwolić lot tylko na aparatach myśliwskich, które 
są już przystosowr.e do karkołomnych produkcyj.

Mimo wszystko, lotnicy wyszliby cało, gdyby 
nie fakt, że wspomnianą kombinację przeprowa­
dzano na wysokości 100— 150 metrów nad ziemią 
Jest to bowiem zbyt mała odległość od ziemi, tak, 
że lotnik cje  ma poprostu potrzebnej przestrzeni, 
aby módz zapanować nad sytuacją.

Jak z tych kilku uwag widać, na ostatnią ka­
tastrofę złożył się w większej części nieszczęśliwy 
zbieg okoliczności. Pilot (nader zdolny lotnik 
i odważny) może o tyle zawinił, że zbyt brawuro­
wo chciał wykonać wspomniany lot. Należy 
jeszcze zaznaczyć, że aparat, na którym wykonano 
ten śmiertelny lot, jest oryginalnym włoskim apa­
ratem „Arsaldo4-, noszącym r -  ' v ę p , A .  300” , 
a więc nie montowanym w fatnywo Plagę Laś- 
kiewicz.

Pogrzeb ofiar odbędzie się dziś a godz, 5 po­
południu z kaplicy szpitala garnizonowego przy 
j L Wrocławskiej.

Kraków, 5 lipcał
PROFESOR DR. TADEUSZ BROWICZ obcho­

dził w maju b. r. jubileusz 50-letniej pracy na polu 
nauki. Rektor i Senat Uniwersytetu Jagiellońskie­
go wystosowali z tej okazji uroczysty adres Jo 
jubilata., w którym składali imieniem Uniwersytetu 
hołd Jego pracy ! zasługom.

MŁODZIEŻ DUNSKa  W  KRAKOW IE. W  po-V 
niedziałek 7 bm. przybywa o godz. 10 wieczór do 
Krakowa na dwa dni wycieczka- młodzieży duń­
skiej z profesorami. Poczęści 3ą to harcerze duń­
scy, delegowani do Polski jako przedstawicielstwo 
skautów duńskich.

PODATEK OD LOKALI A STRÓŻE. Wskutek 
interwencji Wydziału Tow. katolickich właścicieli 
realności m. Krakowa i gmin przyłączonych w  pre- 
zydjurn Magistratu, nie będzie obecnie ściągany 
podatek od lokali, od mieszkań zajmowanych przez 
dozorców domowych, jako takich.

Z TARGU. Targ wczorajszy był ożywiony przy 
dużym dowozie. Ceny na ogół pozostały niezmie­
nione, poza cenami paszy, które wykazały tenden­
cję zniżkową. Za nabiał płacono: za 1 kg masła
5 _ 6  milionów, za 1 litr mleka 500 600.009, za
1 kg sera do 1,800.000, jajo 120_150.000. Ceny 
owoców wykazały pewną zniżkę.

OFIARY W ISŁY. W czoraj wieczorem znale­
ziono w  Wiśle koło Dąbia zwłoki ucznia V. klasy 
gimn. Władysława R o/.alka, który utonął przed 
kilku dniami w  czasie kąpieli.

Zawiadomienia i komunikaty.
WSPÓLNA ADORACJA męska Najświętszego 

Sakramentu w kościele SS. FoTIcjanok na Smoleń­
sku odbędzie się w niedzielę dnia 6 b. m. od godz. 
3— 4 po południu.

Z SOKOŁA, ćwiczenia gimnastyczne odbywać 
się będą nadal przez nresiące lipifec i sierpień 
w dniach, jak następuje: dla członków w  ponie­
działki, środy i piątki od 7.30— 8.30, dla czł ynkiń 
we wto.ki, czwartki i soboty od 7 _8  wieczorem'.

Z PARKU DR. JORDAN A. Zabawy m łodzbży 
męskiej i żeńsk:ej odbywają się codziennie prócz 
niedziel i św ’ąt od 5 -  .6.30 po południu.

Reaertuaf tritru  im. J. Słowackiego.
Sobota: „Odprawa posłów greckich’1 na Wa­

welu.
Niedziela: Po południu „Nauczycielka” .
Niedziela wieczór: „C yd11 (występ I Solskiej).
Poniedziałek: „Świecznik11 (występ I. Solskiej).
Wtorek; „Eros i  Psyche'1 (występ I. Solskiej).

Salwy z okien Hotelu Krakowskiego.
Św. Augustyn, przodownik policji, opowiada 

szczegółowo początek zajść pod hotelem Kra­
kowskim.

P r z e w . :  Czy widział pan, jak z okien hotelu
. Krakowskiego strzelano?

Ś w .: Tak jest, widziałem.
P r z e  w.: Kto strzelał?
Ś w.: Widziałem lulku cywilnych mężczyzn 

kstrzelających z karabinów salwami.
P r z e w . :  Czy dużo tych strzałów padło?
Ś w.: Nie mogłem co do tego się zarjmtować, 

wiem tylko, że pierwsze salwy z piętra hotelu Kra­
kowskiego oddanu wkrótce po pierwszym strzale 
rewolwerowym z tłumu. Po złożeniu meldunku 
w województwie i po powrocie pod hotel Krakow­
ski, byłem świadkiem, jak rotm. Bochenek spadł 
z konia śmiertelnie ranny.

, RZĄD ROBOTNICZO WŁOŚCIAŃSKI MUSI 
OBJĄĆ W ŁADZĘ” .

Dalej mówi świauek o przemówień,u p. Hoff­
manna w dniu 5 listopada z balkonu Kasy cho- 

I rych. Hoffmann mówił wówczas: „ulica jest na­
sza, ulicą przyjdziemy do steru rządu. Wojska się 
nie boimy. Damy sobie z nimi radę. Nie ustąpimy 

[dotąd, aż obejmie władzę rząd robotniczo-]; 
węiańskli

Co było powodem katastrofy lotniczej w Krakowie.
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Repertuar „Bagateli’-.
Sobota: „On, ona i mama*’.
Nieazlela: Po pof. „Głupi Jakób” (ceny zm 

ionp); wieczorem ,.On, ona i mama“ .
Poniedziałek: „On, i>na i mama11.

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „U  pi igu zatraceniu” .
WANDA: „Hbnięnka z ujeżdżalni” .
SZTUKA: „Kobieta w złotej klatce".

1 ZACHĘTA: „W ładczyni dolara i Neapol1 tań- 
jfcyik”*

PROMIEŃ; „Szał namiętności” ,
RciDUTA: „Piekielna nuu>, yna’V

Komunikaty teatrów krakowskich.
OPERA W  KRAKOWIE. „Krak. Biuro koncert 

E. Bujański" pozyskało na letnie staggione w Kra­
kowie zespół operowy lwowski, ^xóry w czasie 
fjd 21 lipca, do  24 sierpnia da szereg najwybitniej­
szych oper dla Krakowa przeważnie nie znanych, 
Zespół operowy składać się bęl de z pierwszorzę­
dnych solistów chóru lirycznego, 30 osób baletu 
oraz pełnej orkiestry opery lwowskiej.

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE WAWEL­
SKIE. Teatr im. ’J. Słowackiego nie gra dzisiaj 
W swojej siedzlbre, gdyż o godz. 8.45 występuje 
sm  theatrum iwawelakiem z jedynym w tym spzo- 
ń i. powtórzeniem tak entuzjastycznie przyjmowa­
nego w roku Łasiłym widowiska „Odprawa posłów 
greckich", Fanfary, które ogłoszą rozpoczęcie wi­
dowiska 1 Janpozycji Bolesława Walewskiego. Bi­
le ty  do 6-tej godz. w kasie teatru miejskiego, po 
Item na Wawelu. Dochód z tego widowiska, tak 
samo jak  w  roku zeszłym, przeznaczony na odno­
wienie Wawelu, ś:

f jur
NEKROLOGJA.

t Adam Daniel Starzecki, radca T. Wydziału 
Samonądjowego, juuul we L w tw io dola 2 o. m.

■ | :ni J -t£>\ \
gm m m m

w Krakowie, Sławkowska 1.
Zawiadamia P. f. Akcjonarjuazy, że 
z dniem 1 lipca 1924 r. przystępuje 
do wypłaty dywidendy za rok 1923 
w wysokości 3215 proc. t. j. Mp. 4500 
od a Łcji emisji I do VI włącznie. Dy­
widendę wypłacają za przedłożeniem 
kuponu za rok 1923 Kasy Towarzy­
stwa: Centrali w Krakowie Sławko­
wska 1, Filji we Lwowie, Kołłątaja 8, 
i Filji w Warszawie, świętokrzyska 27.

do nowego zajścia granicznego między włoską a
jugoslowii.ńską strażą grąnłraoa. W łoska straż 
graniczna,, która przeszła granicę, napadła na po­
sterunek jugosłowiański, składający się z dwóch 
stiażriKÓw. Wraz z nimi był pewien student, który 
chciał zrobić wycieczkę w Alpy. Straż włoska, 
strzelała do posterunku jugosłowiańskiego, przy- 
czem obaj strażnicy jugosłowiańscy zginęli, a stu­
dent odniósł ciężkie rany.

975Bracia szkolni
Częstochowa, ul. Humbertowska 27.
przyjmują chłopców, pragnących się 
kształcić na zakonników-nauczycieli.

TELEG RAM Y.

t. Benesz zwołeje nową konferencją.
Praga. (PAT.) Oz. B. Pras. donosi: Konferen­

cja państw małej ententy odbędzie się w dirach 
.11, 12 I 13 om. w Pradze. Na konferencji repre­
zentować będzie Jugosławję. minister spraw zagra- 
jucznych Nincić, Rumunję minister spraw zagr. 
Duca. Przedmiotem obrad konferencji będą bie­
żące zagadnienia polityki międzynarodowej, sto­
sunki członków małej ententy do sąsiadów, spra­
wa sanacji finansów Austrjl i Węgier, ponadto 
wszelkie kwestje, znajdujące się na porządku 
dziennym najbliższej sesji Ligi Narodów, zwłaszcza 
kwe&tja kontroli wojskowej, kweetja paktu roz­
brojeniowego I paktu o wzaj *mnej pomocy, wresz­
cie kwe&tje, stojące w związku z przyszłemi roko­
waniami międzynarodowemi w sprawie reparacji.

Nowi zajście graniczne w Lublanie.
0 » c . (PAT.). „Tagespoat" donosi z Lublamy, 

jtę według sprawozdani* z btechofubuch. przy., ło

Wiadomości gospodarcze.
Ł

W sprawie fuzyj bankowych.
W  związku z zapowiadającym się ob.cnlo 

zwrotem w polityce banków poi:kich otrzymaliś­
my od dyc. oddziału krakowskiego Polskiego 
Banku Handlowego p. Modryckiego następujące 
uwagi:

W  ostatnich czasach pojawiła się notatka 
w dziennikach o fuzji banków, między innymi 
o fuzji Banku Związku Spółek Zarobkowych 
z Bankiem Przemysłowców w Poznaniu, która, to 
tuzja według wiadomości z Poznania, jest na jak 
najlepszej drodze. Poza tem dzienniki donoszą 
o fuzji Polskiego Banku Handlowego w Poznaniu, 
z dwoma bankami warszawskimi, a to Bankiem 
dla Handlu 1 Przemysłu w Warszawie 1 Bankiem 
Kredytowym w Warszawie, jako o rzeczy doko­
nanej.

W edług itifoimacji z miarodajnego źródła, rzecz 
przedstawia się następująco: Poiski Bank Han­
dlowy zasadniczo zgodziłby się na fuzją, jedynie 
tylko gdyby takowa miała odbyć się pod patrona­
tem Jego, jano instytucji stojącej najsilniej. Jedna­
kowoż dotąd instancje miarodajne tejże instytucji 
nie powzięły w tym kierunku żadnej decyzji.

Fuzja taka ze względu na silną pozycję i s'o- 
Iidne podstawy Polskiego Bauku Handlowego m o­
głaby nastąpić jedynie jako wci.łonuęicie przez 
P. B. H. innych instytucyj, jak to przeprowadził 
Polski Ba.uk Handlowy w ostatnich trzech latach 
z innymi Dankami, między innymi z Bankiem Ku- 
piectwa Polskiego w roku 1921.

Jftżali wielkie instytucje myślą o sfazjowaniu 
się, tosaimo wi,uiy uczynić i mniejsze instytucje 
bankowe i łączyć się do kilka razem, albowiem 
nie Lędą m ogły podołać swemu zadaniu w obec­
nych warunkach i skutkiem braitu sił żywotnych 
znikną z powierzchni.

Prócz fuzji banków niezbędny jest jeszcze i in­
ny środek dla ułźerra życiu gospodarczemu w obe­
cnej dobie. Środkiem tym jest wydatniejszy redy­
skont weksli przez Bank polski.

.............  —' a

Ku zjednoczeniu Spółek zarobkowych.
Na wozorajszom walnom zgromadzeniu dele­

gatów Związku Spółek Zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie uchwalano uznać Bank Związku 
Spółek zarobkowych w Poznaniu za swoją cen­
tralę finansową, zwrócić się do  Banku Polsikieigo 
i do Banku Gospodarstwa Krajowego o przj zna­
nie kredytów w wysokości takiej, na jaką zasłu­
guje tak potężny związek społeczny. Dalej u- 
ch walono przedstawić Rządowi dezyderaty zmie­
rzające do ułatwiania < ksportu za,granicę pro­
duktów rolnych i części przetworów krajowych 
celem zdobycia kapitałów w rolow ych . W  spra­
wie konsolidacji Związku postanowiono iedno- 
m j linie zasadnicze przystąpienie do zjednoczenia 
związków.

W e wrześniu b. r. prawdopodobnie w  Pozna­
niu odbędzie się kongres związków, który zade­
cyduje sprawę zjednoczenia. Przez aklamację 
obrano prezesem Związku prof. dra Aleksandra 
Dolińskiego. Zjazd zamknięto mową pożegnalną 
przewodniczącego, oraz przemów :eniem senatora 
ks- Adamskiego.

ZLOTY POLSKI NOTOWANY W AMERYCE.
W Nowym Jorku notowano po raz piorwozy złoty 
polski im 100 złotych 19 doi. I 3 cent.

PODATKI A PASZPORTY ZAGRANICZNE 
MinisterstwTo śpraw wewnętrznych cofnęło obowią­
zek przedstawiania świadczeń władz skarbowych 
o opłaceniu podatku przez wszystkich ubiegających 
się o paszport zagraniczny.

Na przyszłość mymagaiJe przedstawienia za­
świadczenia władz skarbowych o opłacie podanków 
stosowana będzie wpłacanie .waględem tych osób-,

::o do których zachodzi prawdopodobieństwo, i i  
wyjeżdżają one z Poiski na stałe, oraz względem 
tych emigrantów, wyjeżdżających za Ocean.

BILON GROSZOWY. Statek pasażerski „Bal- 
ta,ra“  przywozł do Gdańska transport monet bi­
tych 1- 2-groszowych, przeznaczonych dla Polski, 
Transport ten odesłano do Warszawy.

W PŁY W  Z MONOPOLU. Preliminarz ma r 
czerwiec r. b. przewidywał wpływ ż monop 
tytoniowego w sumie 10 miljonów złotych, t 
czasem w ciągu pierwszych dwóch dekad tego 
miesąca wpłynęło już do Las skarbowych t  mono 
polu tytoniowego 9 miljonów złotych.

BEZROBOCIE MANUFAKTURY W ID ZFW - 
SKIEJ. Wczoraj odbyło się zebranie zarządu Ma­
nufaktury Widzewskiej w sprawie uruchomienia 
tego przedsiębiorstwa. O fleby zarząd Manufak­
tury Widzewskiej w dalszym ciągu stawiał wa­
runki nie do przyjęcia, stanie się aktualną kwe- 
stja objęcia fabryki w zarząd przymusowy.

DROBNE. A by w obiegu mogła się znaleźć 
szybko największa ilość idreDnych pieniędzy, tt. j, 
biletów zdawkowych i bilonu, oprócz wypłacania 
tych pieniędzy przy wymianie marek, Centrala* 
Kasa Państwowa oraz oddziały rsanku Polskiego 
w ym iĄ iają większe banknoty zlotowe na bilety 
zdawkowe i bilon. A by zaoszczędzić kasjerom li­
czenia, pożąldane jest zwracanie się o większe Ilo­
ści drobnych, pakowanych w paczki, woreczki i  
rolki.

A K C J E :

A k c je  b a n k o w e  ;
w  z ło ty ch

Ofiiiow. lądami mułu. transita 
sd. 1

Polski B. Przemysłowy 0*25 0-30 0-80 O-0B
Punk Małopolski . . 0-45 0-5B 0-30
Ziemski Bank Kredyt. 010 DIB
Pow. Bank Kredytowy
Buuk Komercjalny . . 0-17 022
Bank Zw. Sp. Zarób. . 8-50 400 8*50
Tow. handlowe.

Pol. Tow, Handlowe . 0*25 0’80 0*80 025
. ł m p e z " ............ o-oi 0-02
„P h a r m a " ................ 0-50 0-55 0S«
„Polski Glob“  . . . .
Żegluga Polsku . , . 008 012 .
Tow. P rze% «t.

Zie1 iniewski . . . . 7-75 3-30 8-15 7-25
H. Cegielski . . . . 0-4o 0-80 0-ttu 0-68
Parowozy. . . . . . o-ao 0-35 U 85 0*32
„Aulomotor" . . . .
Trzebinia żelazna . . 0-50 060 0"B8 0-61
„Pocisk" zak. amunicyj. 0-80 1-00
„Górka" cement, . . 1200 14o0 18-75 11-00
Slerezańskie Górnicze 4-00 450 4-40 4-00
„Tepege" .................... 2-10 280 2-80
Gazy ziemna . . . .
Polska Nafta , . . . 0-36 0-40 0-89 0-40
„ P o k u c ie " ................
„OłkoB“ ................ 2*76 3-05
„Pezet"........................ 0-20 0-25 0-25
„Strug” .................... 0-70 0-80 0-80
Syndykat Koszykarski 
„n y n w i-a r ................

0-13 0-17

LizeJinta tłuszcze . . 5-00 6-25
„Teropol“ . . . , •
„K ra k u s " .................. 0-8J 0-90 0-85 0-75
Chodmów................... 3-80 4-20 4-20 3-70
A. Piasecki................ 1-40 1-60 1-50
Ć m ie ló w .................... 0-50 0-55 0-56 0-52
Elektrownia Siersza . 0-26 0.30
S. W. NlemoJowsKi . 0-50 0-5ił 0-5B
P Zakłady Garbarskie 9-5U 10-50 10-00 10-03

GIEŁDA PIENIĘŻNA W  WARSZAW IŁ,
Waluty: Dolary 5.18 I pół, korony czeskie

15.25.
Czeki: Bolgja 23.34, Holandja 195.30, Londyn 

22.45— 22.40, Nowy Jork 5.18 1 pół, Paryż 26.34, 
Praga 15.25. Szwajcarja 92.40, Wiedeń 7.32, W ło­
chy 22.30.

Papiery peAstwowe: MMjonówka 0.54— 0.5^
bony złote 0.76—0.78, pożyczka złota , pt. 
życzka dolarowa 2.40—2.43.

Wiedeń. 4 lipca. (PAT) Giełda: Warszawa
13.550 13.650.

Tylko pod tym kątan whla*da.
—  Panie d u k to m , co więcej szkodzi, piwo czy

■tfódka?
—  Mnie osobiście zaszkodziła więcej wódka, 

bo mam całą masę akoyj Krakusa, a piwa wcale 
nie miałem.

Prty telefonie.
■— Czy to ty mój aniele?
^  Taki A  kto tam?
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ZE SPORTU.
TO m cy fw zbjw  matimm fuatLaSonyui z Polakami

Berliński „Zer. argon min. Stresemanaa, wy­
stępuje ostro przeciw; tym demiadkim orgaaiza- 
cjom sportowym, które przyyuują zaproszenia ze 
stromy polskich towarzystw pflJd nożnej, a to ze 
■względu iu» rzeikome pi-aofiadawanie m Polsce 
.. portu wych oa^amizacj t menńieckSuL. ,■ ■, ^

ZAW O DY SLaV IA — W IS tA  zapowiadają się 
naJdiawyczaj interesująco. Slawis jjrzyjeri łż .  w  kom­
pletnym składzie: Staplik (olimpijczyk), Seifert 
(olimp.), Nytz, Plodr (irapr.), Plełścłia (oiimp.), EDi- 
niak, Kuzal, Stapl (olimp.), Yamfe (repr.), Sylny, 
kratochviil (olimp.). Sławi* pokonała W isłę w  roku 
1910 w stosunku 10:3, w i. 1911 —  7:0. W  roku 
1922 pokonał i iłłavia w Pradze t.Tacovię 5:0.

SKŁAD LEKKO ATLETYCZN EJ DRUŻYNY
e k s p e d y c y j n e j  p o l s k i , u d a j ^ j  się na Olim­
piadę do Paryża, aoetal usitaionyj j<ik następuje: 
iWieass (AZS.), ScŁOmeYh (Warezawiainika), K o- 
statzewaki I. (AZS.), Cejrik (Pcuonia), &*ydl rwsk: 
(Pogoń), Adamczak (Poznań).

„UNJA”  Tow . Sportowe u  Poznaniu odbędzie 
13 b. m. międzynarodowy wyścig pływacki.

„A kaD E M ISK  B O riD K IU b", n febra. Damji 
(Kopenhagi) rozegra 7 b. m. mecz x F  ganią w© 
Lwowie i 9 b. m. z „Wisłą** w Krakowie.

Wir* KLER, mistrz Potoki w pałaszu i florecie, 
został czterokrotnie pokonamy  w olimpijskich za­
wodach jednostkowych na florety z  Petromondym 
(Utnugway) 5:4. AReTetem (tizwajoarja) 5:3, W . 
Ettangerem (Austrja) 5:3, Tunekletm TDaaija) 5:3. 
Wszystkie nadzieje zwycięstwa Potoki leżą jednak 
w  pałasziu tak w  walkach pojedynczych, jakoteż 
i  dimżymowył-h.

AUTOMOBILOWY KLUB POLSKI odbędzie 
7— 12 b. m  miedzyrairojowy raid. Dystans 2.483 
Mm.: Warszawa— Zamość— Zakopane— Kraków—  
P(>znah— Puck— WaiiKZa/wa, Celem raid u jest zbar

danie dróg w, PoLoe i  wypióbowani« typów; auoo- 
mabfflorwyoh,

UDZIAŁ SOKOLSTWa  w  Olimpjaazie ject za­
grożony z powodu braku funduszów.

AKADEMICKI KLUB TURYSTYCZNY (Lwów) 
wyrusza 15—30 b. m. w Pieniny j Tatry. Program 
wycieczki jest bardzo bogaty.

ARGENTYNA wystąpaia przeciw szermiemO- 
wi węgicusikieiuu Berty, posądzając go, że jest 
profesjon?,istą (choć jest on. pułkownikiem;. Polski 
Związek Szermierzy musiał zatem tHt dopuścić 
iusti uktorów podoficerów poznańskich do roz­
strzygnięci* duŁtat.oetwa Potoki. Niewiadomo, caty 

naszemu ł, m  [< trzowa por Zabietokiemu także 
ndę będą w Paryżu stawiaó przeszkód. Nasza eki­
pa btajo d o  sudhlL W yjazd mu nastąpić 6 b. m.

HOWBEN (Niemiec) osiągnął w  Kopenhadze no 
wy rekord światowy w  biegu na 100 m. w nieprar 
wdopodobnym wprost czasie 0.5 sak., bijąc tein 
na| jpozych spihrcesów świata Paddocka, Szotea 
i Bowmana. Huwbem nie zmierzy się jednak z Pad- 
dadriem na Olimpjadzie, gdyż Niemcy me stają 
do igrzysK. , , i ,

Z  OLIMP JAD Y. Francja wygrała na florety, 
zwyciężając w  ostatniej rozgrywce Relgję 13:3. 
Drugie miejsce osiągnęła zatem Belgja, trzecie 
W ęgry, czwarte W łochy.

OLIMP JAD A PIŁKARSKA przyniosła ogó­
łem zysku 1,798.751 fr. fian. Sam finał dał docho­
du brutto 516.175 fr. fran.

MISTRZOSTWO K LASY A W  WIEDNIU. 
Amatorzy— Rerfch* 3:1. Obecnie pozostaje Amato­
rom pokonać W . A . F. dla otrzymania palmy pier- 
wBzeńnma. i i

PRZYKRĄ' KLĘSKĘ ponios! słynny b o k s c  
wlioski, mistrz Europy, Eraniiio Spałla, ulegając 
zna/nemu bokserowi amerykańskiemu TwumcyOni

w  7 rundzie knockoht. Klęska ta zupełnie nieoezew 
kiwana, zrobiła we W łoszech bardzo przyLrq
wrażonifti 1 , . -■; ( •/

PARDUBICE zwyciężyły 2:0 słynną' drużynę 
duńską „Akad. Bokddub” , która po klęsce Ho­
landii na OEmjadzie zajęła 4 miejsce. Nas^ą P o  
goń -czeka w poniedziałek ciężki mecz z „Akad, 
Bohdclub**, ale... może też zwycięski.

Ruch wydawniczy.
„POŁUDNIE” , pierwszy zeszyt kwartalnika1 

artyst., poświęconego sztukom plastycznym i kry­
tyce artjot/ozney wstępnym bojem osiągnął zenit 
wymagań, czyto pod względem wytwom ości, bo. 
gaicitwa matbTjałów, czyteż wspaniałej treści ilu-| 
stracyjnej. Z szczerem uznaniem trzeba podnieść! 
europejski poziom wydawnictwa ,klLze i druk 
Zakładów G-aficr^nych B. Wierzbicki i Ska), pod' 
redakcją Stairisława .W oźniakowskiego. „Połu­
dnie”  zakreśliło gest wytworny, w nnczem prawie1 
nio ustępujący przedwojennemu „Die Kunst fur 
Alle” . Obok zbiorów sztuki, roprezenfiWainychl 
goldtnie pnzea dojrzałe kontrasty (a p. K . Duni­
kowski, B . Kuna Slcńdziński, Żak Niesiołowski, 
Borowski, Picasso-Braąue i  t. d.), postępuje za so­
bą w  braterskim uścisku długi szereg artykułów^ 
J. Dąbrowski: „N owe prądy w architekturze” , F, 
Siedlieck1 ■ „oadamia społecznej dekoracji scenicz­
nej” , Siennicki: „K ościół św. T rójcy w  Lublinie**” ,' 
S. W oźnicki: „O d malowniczo śrć do lincaryzmu” , 
S. Zahorska: „Kubizm i jogo pochodne11. Osobna 
wzmianka nsdoży się J. Lorontowiczowi, który zna­
lazł wreszcie miejsce do prawdziwych uwag o : 
„Stanie teatru w stolicy” . I numer uzupełnia ru­
chliwa kranika artystyczna, która w swej zachłan­
ności wypiera jednak na ostatnią stronicę kwestjęj 
żywotną: ruch literacki (8)

Ceny ogłoszeń w zótych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym oodziennle w „Monitorze Polskim‘

t a

ZwyMt . . . .10 gr. 
Nokrologl . .20 „

za 1 wiarsz milimetrowy
Po Krnnloo ............. 30 gr-
Na 1 jtronio...........40 „
Drobna od mowa . . .  7 ,

Układ tabalaiyczny BO % drożoj 
zomlojscowo . . .  30 %  „

1 x*p. -  1,800.000 Mp.

Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.
-7

8R ID E R  H A G G A RD .

. „O N A“.
D Z IE J E  N IE Z W Y K Ł E J  W YF RAWjY.

, (Thun- Bron. Falk). V
Nad póiniejezemi mojeani przygodami nie 

clicę się rozwodzić. Rozbiwszy się na wybrze­
żach Madagaskaru, dostałem się w  kilka mie­
sięcy potem na okręt ansrielbki, który przewiózł 
mnie do Adenu, skąd wybrałem się w  podróż 
do  Anglji, mając zamiar, po przeprowadzeniu 
odpowiednich przygorowań, rozpocząć dalsze 
poszukiwania. Zatrzymałem się w  przejeżdzie 
w  Grecji i tu, w myśl zasady „omnia yincit 
Amor*, poznawszy twą ukochaną matkę, wstą­
piłem z nią w  związki małżeńskie. Tutaj ty się 
urodziłeś i tu ona umarła. A  potem, kiedy przy­
szła na mnie choroba, powróciłem do Anglji, 
aby umrzeć. A  jednak wciąż jeszcze łudziłem 
się nadzieją. Zacząłem uczyć się po arabsku, 
mając zamiar, kiedy siły pozwolą, urządzić 
drugą wyprawę na wybrzeża Afryki, celem 
rozwiązania zagadki, której tradycja utrzymała 
się przez t.yle stuleci w naszej rodzinie. Ale 
siły nie powróciły i dziś moja rola skończona.

Dla ciebie jednak, synu m ój, historja ta ma 
wciąż jeszcze znaczenie, robie też przekazuię 
plon moich trudów wraz z odziedziczonymi 
przezemnie dowodami ich przyczyny. Jest 
moim zamiarem oddać ci je w ręce w wieku, 
kiedy będziesz już m ógł zadecydować, czy 
chcesz zająć się rozwiązaniem największej za­
gadki w świecie, o  ile w istnienie jej uwie­
rzysz, lub zaniechasz dochodzenia tajemnicy, 
uważając całą historję za bajkę, która zrodziła 
się ^  mózgu chorej kobiety.

;aSW)fr
Nie sąd<zę, aby to była bajka; wierzę, że 

istnieje rzeczywiście miejsce, nieznane nikomu 
gdzie przejawiają się życiowo siły całego świata. 
Życie istnieje; dlaczegóżby nie miały istnieć 
środki zachowania go na nieokreślony przeciąg 
czasu? Ale nie chcę wpływać na twoje zdanie. 
Przeczytaj i wydaj sąd samoistny. Na wypadek, 
gdybyś zdecydował się rozpocząć poszukiwania, 
zatrzymuję dla ciebie odpowiednią sumę. Jeśli 
przyjdziesz do przekonania, że cała sprawa 
jest mrzonką, błagam, abyś zniszczył gliniany 
czerep z napisami i usunął raz na zawsze 
przyczynę klęsk w naszej rodzinie. Będzie to 
może rzeczą najrozsądniejszą. Prawdy nieznane 
uważa się często za. straszne, nie, jakby nale­
żało wnosić, dlatego, że człowiek jest prze­
sądny, lecz, że w rzeczywistości niejednokrot­
nie są straszne. Kto zadaje się z przemożnemi 
i tajemnemi siłami rządzącemi światem, pada 
często ich ofiarą. A  gdybyś nawet osiągnął 
cel, gdybyś wkońcu, przebywszy zwycięsko 
próbę, zerwał, wiecznie piękny i młody, pęta, 
które czas i grzech nakłada* gdybyś się nawet 
uchylił od czekającej nas wszystkich cielesnej 
i duchowej śmierci, kto może powiedzieć, czy 
zmiana ta byłaby szczęściem? Wybieraj synu, 
i  niechaj siła, która Tządzi światemi która de­
cyduje: dotąd zajdziesz i o tom się dowiesz, 
kieruję twoimi krokami dla własnego twojego 
dobra i dobra całej ludzkości, której panem 
kiedyś stać się musisz w razie zwycięstwa, 
chociażby dzięki ciągle rosnącemu doświadcze­
niu. Bądź mi zdrów!**
Na tem k oń czy ł się list, k Ujry nie nosił ani 

d a ty , ani podpisu.
—  Co m yślisz ó tein, w uju H ora cy? —  rzekł 

eon  zd ław ionym  głosem , z łożyw szy  list na 
stole. — i Szukaliśm y ta jem nicy i  o to  ją  m am y.

—  C o m yślę? Przypuszczam , że tw ój ś. p« 
o jc ie c  b y ł niespełna zm ysłów  —  odparłem  sta 
n cw czo . —  M yślałem  o tem już ow e j n o cy  przed! 
dwudziestu la ty , k iedy odw iedził mnie w  m o- 
jem  mieszkaniu. W idzisz, że biedak sam sob ie  
życie odebrał. Cała ta sprawa nie warta funta 
k łaków !

—  T ak  jest, sir —  rzekł u roczyście  Job’. 
Job  b y ł, ja k  w idzim y, przeciętnym  przedsta­
wicielem  przeciętnej k lasy  ludzi.

—  W  każdym  w ypadku , og lądn ijm y cze ­
rep! —  rzekł Leon, b iorąc do rąk tłum aczenie, 
pisane przez o jca  i zaczyn a jąc je  czyuać:

„Ja, Amenartas, z królewskiego rodu egip­
skich faraonów, żona Kallikratesa (ujarzmiają­
cego pięknością), kapłana Izydy, ulubieńca 
bogów i poskrom ieiela złych duchów, przede­
dniu śmierci, do syna mojego Tisisthcnesa 
(W ielkiego Mściciela):

Uciekłam z Egiptu za panowania Nektane* 
besa *), wraz z twoim ojcem, nakłoniwszy g o  
z miłości do złamania ślubów. Uciekliśmy na. 
południe przfez dalekie morze i zabłąkaliśmy się 
po upływie dwóch lat na w jbrzeża libijskie, 
które zwracają się ku w scholowi słońca, gdzie . 
przy ujściu rzeki wznosi się wielka skała,; 
w kształcie głow y Etyopczyka. W  czwartym 
dniu podróży wodą od ujścia ogromnej rzekł, 
ulegliśmy rozbiciu, część naszych towarzyszy 
utonęła, część zmarła wskutek choroby.

(C iąg vb .lszy  nastąpi). -

*) U w a g a :  Nektanebo II, ostatni faraon egip­
ski uciekł przed Ochusem do Etjopji. 339 r. p. Chr. 
W yd,
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Nuwo otwarty sklep pod finuą:

S. WOJCIECHOWSKI i  R. ZAK Poleca
Mydła do prania, krochmalą par,ty do po­
dłóg, oliwy, smary, szczotki, farby, lakiery,no eonach "  J '  « . . . . . . . . . . . .  .t «
P®k®sł • L p. Perfumerję krajową i zagra^

Q  w Krakowie, ul. Karmelicka 21. Tal.' 3528. Dom 00 Karmelitów. 1 * m c z n ą  oraz  w sz e lk ie  a r ty k u ły  g o sp o d a rcze .

i

K O K  Z A *O Ż B/« I A  1 8 n 8
N A J S T A R S Z A  F I R M A  W  P O L S C E

ODLEWNIA DZWONOW
Braci FEKZYNSKICH

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 21. 
i w Przemyślu, ul. Krasińskiego £3. Tel lir 103
Dfriauo.ii zloty iii mufliMi ómmjr ni .jStawKl trajowju 

izoiraoicziyci.

Dosiarczi dzwony harmonijno, J itco t » .  poje* 
dyńcze z metalu pierwszej Jakości na Jak naj­
dogodniejszych warunkach.

Posiada stale na skipdacii wielką ilość dzinnów gitow Tbl o rozmaito) wadze i tonach 
Również priyjm uje Firma stare peknietr dzwony d i przetopienia.

Przy zapytaniach uprasza sig dokr&jnie adresować

U czeoiica z ukończoną 
8 klasą gimn. poszu­

kuje lekcji na wsi. Lgło- 
szenia v. Adm. „Gtosu 
Narodu“ pod „Uczenica*.

D D  N a u czy cie lk i pra-
• gnące uczęszczać na 

6-ciot.ygodniowe k n r s a  
kwalifikacyjne ,w Krako­
wie, znajdą cate umiesz­
czenie w Ochronce V. ul. 
Szujskiego 4 w Krakowie.

837

p e r s u k u je  pokoju ka- 
■ walerskiego wspólne­
go lub przy uczciwej ro­
dzinie. Ogłoszenia: Adm. 
*Głosu Narodu“ pod „Mie- 
szKanie". 941

IM r a r t ?
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PRZYJMĘ
klika szkolnych panienek
na stancją z cił«m  utrzyma­
niem, na bardzo przystępnych 

warunkach.

S. A.
K raków , ul. S ła w k o w s k a  1.

oferuje po bardzo niskich cenach
Opieka zapewniona.

Bliższa wiadomość:

w Ochronce, Kraków, Jziijskiego 4.
WEŁNĘ DRZEWNA

918
w różnych grubościach i długo iciach do opa­

kowania jaj, szkta, naczyń i t. d.

wysyła się za zł. 7 ’84 gr. za­
miast zł. 25 tylko dlatego, że 
nasza firma kupuje kilkakiotuiej 
taniej od innych firm, bardzo 
dobrego gaiunku rzeczywiście 
koloru czarnego stalu, najno­
wszego fasonu, z pierwszorzęd­

nym mechanizmem, o 16 rubinach, nakręcane główką 
raz na 38 godzin, pod żadnym względem nie mogą 
być porównywane z tuniemi fals  ̂fikatami. Zł. 7 gr. 84, 
2 szt. 15 zł. 36 gr.. 3 szt. 23 zł. 57 gr Zegarki lepszego 
gatunku: 10 zł., 14 zł., 16 zł., Ź O  zł., 25 zł. i 30 zł. 
Źrgarld na rękę z prawdziwego franc nowego złota 
„Piacked'or“ , niczem się nie różni oa prawdziwego 

t złota 14 kar. 11 zł., 13 z}., 15 zł., 18 zł., 19 zł., 21 zŁ 
" 50 gr., 25 zł., 27 i 30 złotych

Nowość! !  BŁYSKAWICA" ż samoświecącym 
w nocy cyferblatem, pokazującym dokładnie czas 
w ciemności. Eleganckie, mocne stałrwe lub n kłowe 
zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę, ze 
skórzanym paskiem, najnowszych fasouów, chód 
dźwięczny na kamieniach 10 zł. 11 zł. 50 gr., w lep­
szym gatunku po 14, 18, 20, 23, 27, 31 i 33.50 złotych.

Elegancki stoł.-biurko.ry zegarek z Dudzikiem, 
najmniejszego rozmiaru, dzwoni głośno i długo na 
każdą eodz nę 10 zł. — z lepszym werkiem 12. zf., 
13 zł. -55 gr. i 19 złotych. Masywne 14 %  złote zegarki 
na rękę, najnowszych fasonów tylko 21 zŁ, 22 zł. 
55 gr., z lepszym werkiem na 15 kamień, po 25, 28, 
31, 35, 40 47. 53, 60, 67, 75 i 90 złotych.

. Zegarki wysyłamy wyregulowane z gwarancją za 
dobry chód na trzy lata. Koszta przesyłki i opako­
wanie na rachunek kupującego.

Adres: Głóvzny Skład Szwajcarskich zegarków
Józel Jakubowicz, Warszawa, ul. Sienna 27 gn. dom własny.

D l a  P s z c z e U a r z y !
W sze lk ie  p rzybo ry  p szcze ln ic ze

POSADZKĘ DĘBOWA
piór i wpust. 919

BEZ RYZYKA t O ile się nie podoba, przyjmu­
jemy z powrotem. Od naszych klientów otrzymujemy 
dużo podziękowań i powtórne zamówienia.

- =  Firma egzystuje od roku 1902!
1) Sz. P.ł Otrzymałem już od Pana 2 zegarki,

poleca po cenach konkurencyjnych 
P1ERRW SZA KRAKOW SKA W YTW ÓRNIA 
P R Z Y B Ó R Ó W  P S ZC ZELN IC ZY C H  oraz 

W YR0B0W  M ETALOW YCH

WŁADYSŁAW CAWOR
k o n c . in st. w t » d o c iq g ó w  867

Kraków, ul. iw. Tomasza L„ 2.

Adwokat Dr T. PIASECKI
w Krośnie

poszukuje koncypjenta.

które dobrze chodzą, proszę przysłać 1 zegarek „An- 
kier“. Z poważaniem Bronisław Madaliński.

Szkoła powszechna, p. Jody, z Wileńska 11, X. 1923^--^B 
Sz. ,P.! Zegarek otrzymałem i jestem z niego zado­

wolony. za który dziękuję. Spieszę jak tylko mogę do 
Sz. Pana zprośbą o przystanie jeszcze jednego zegarka 
„BP skawiea“ na cenę się zgadzam, jakaby nie była.

4 maja 1923 r. Z poważaniem Noga Stanisław, 
zaw. plut. 111 baon 9 p. p. Leg. w Tomaszowie Lub.

3) Sz. P. Jakubowicz! Za przysłany mi zegarek 
dziękuję bardzo. Zegarek pański w dzisiejszych cza­
sach jest niezmiernie tani. choozi znakomicie, czegom 
się nigdy nie spodziewał. Staram sie firmę Pańską roz­
powszechnić. Pozostaję z szacunkiem Karolak Stefan, 

Krzemieniec, 12 VI. 1923 r. sztab 12 p. uł. Pod.

R £ § S : 3 E I I 2 C

*  3 a m  Z w ią zk u  S p ó ł e k  Z a r o b k o w yc h
w  K rakow ie , Rynek gł. 19. I ODDZIAŁ KRAKOWSKI | w  K rakow ie , Rynek gł. 19.

Telefon Dyrekcji Nr. 1530. —- Telefon biura Nr. 3319 i 4285. 527

INSTYTUCJA CENTRALNA W POZNANIU.
ODDZIAŁY w KRAJU

Ryd: oszcz, Grudziądz, Katowice, Kielce, Lublin, Łódź, Lwów, Piotrków, Poznań:
Plau Wolności, Aleje Marcinkowskiego. Łazarz, Jeżyce, ul. Gwarna, Radom, Sosnowiec,

Toruń, Warszawa, Wilno i Zbąszyń.

Kapitał akcyjny Marek pols. miljard. Oddziały zagraniczne: Gdańsk, Paryż i Nowy York. Kapitał akcyjny Marek pols. miljard-

Załatwiamy wszelkie transakcje bankowe, przyjmujemy zleceń na giełdy: Krakowską, Poznańską i Warszawską* 
W k ł a d y  i r a c h u n k i  b ie żące  op rocen tow ujem y pod n a jk o rzy stn ie jsze m i w a ru n kam i.

2 0  Polecamy nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych. Godziny kasowe od 9-1-ej. 

 -v JC  r?23c ...f.- ar-rrr— 3rrrr= r;gr3 ,-n

'Wydawca; „Głos ila rodu* Spółka .Wydawnicza t  ograu. odpowiedz. K. Li o 1 e k d a. — Redaktor naczelny i od pcw. -łan M a t y a s i k .
Drukarnia „Głosu Narodu*' W  KiaJLc-wie pod zarządem Romana F e ifc a .


